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WIELKOPOLSKI
Wyższe taihpo produkcji przemysłowej < Poprawa wykorzystania 

czasu pracy < 59 ty,, „owych mieszkań 4 Wzrost usług

Pomyślna realizacja planów terenowych
Zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Ra­

dzie Ministrów Zbigniew Jan uszko udzielił wypowiedzi Pol­
skiej Agencji Prasowej na temat realizacji planu terenowe­
go rad narodowych w br.— Terenowe plany gospodar cze rad narodowych w roku bieżącym są pomyślnie reali­zowane — stwierdził Zbigniew Januszko. — W całym prze­myśle osiągnięto w ciągu I pół rocza wyższe niż założono w planie rocznym tempo wzrostu produkcji przemysłowej. We wszystkich województwach plan produkcji globalnej prze mysłu uspołecznionego został wykonany z nadwyżką. Przed siębiorstwa terenowe wykona ły plan w 102,7 proc. W zwią­zku ze wzrostem tempa pro­dukcji przemysłowej nastąpił również szybszy wzrost pro­dukcji na 1 zatrudnionego. No tuje się poprawę wykorzysta­nia czasu pracy.

Z walk w Wietnamie Południowym

Wojska amerykańskie wkroczyły 
w rejon strefy zdemilitaryzowanej
Straty USA: blisko 28 tysięcy osób

Lotnictwo amerykańskie wzm ogło bombardowania DRW. W 
środę oraz w czwartek piraci bombardowali ważne obiekty 
gospodarcze w południowej części Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej. Głównymi celami nalotów pirackich były 
porty Dong Hoi oraz Bo Trach, kutry rybackie na morzu, 
mosty i inne obiekty cywilne. Piraci bombardowali również 
linie komunikacyjne próbując sparaliżować ruch na drogach.Amerykanie wzmogli także bombardowania Wietnamu Po łudniowego. Zrezygnowali 'oni

Współpraca 
gospodarcza

HRF - Jugosławia
Cała prasa jugosłowiańska na wi 

bocznych miejscach zamieszcza 
wypowiedź ministra gospodarki 
NRF Karla Schillera na konferen­
cji prasowej w Zagrzebiu, podkre 
^ając w tytułach, że NRF gotowa 
Jest do współpracy gospodarczej z 
Jugosławią.

Win. Schiller dość wstrzemięźli­
wie mówił o sprawie wyrównania 
•niansu handlowego między NRF a 
““gosławią. W bieżącym roku bi- 
*ans ten wynosi już około 100 min. 
oołarów na niekorzyść Jugosławii.

PAP

22,6 mli zł kredytów 
dla wsi w bieżącym roku

W minionym czteroleciu po IV Zjeździe partii wydatnie Wzrosła pomoc kredytowa pań stwa dla wsi.
W bież, roku wieś otrzyma ri C2.nie ponad 22,6 mld zł kre­dytów podczas, gdy w 1964 r. uma ich wynosiła 15,9 mld Zf,Najbardziej, gdyż o przeszło Jhld zł wzrosły w porówna- *bu z 1964 r. pożyczki obroto- £? udzielane na zakup środ- produkcji i potrzeby zwią z kontraktacją buraka cukrowego.

i długoterminowe? przeznaczone na in- estycje wyniosą w br. ok. ntfd zł, wobec 4 mld zł 1964er°nyCh na te potrzeby w 8n?° 2 rocznie czyli o u m]n zł zwiększyły się w ratnim czteroleciu pożyczki zakupy ratalne, przyznawa le przez SOP-y. (PAP)

Nakłady inwestycyjne w całej 
gospodarce uspołecznionej zostały 
wykonane w 1 półroczu br. w 43,3 
proc., nakłady zaś inwestycyjne w 
planie terenowym rad narodo­
wych w 43,8 proc. Najlepsze wy- 
niki_ w tym zakresie osiągnęły wo 
jewództwa: m. Łódź, opolskie, ol­
sztyńskie, m. Warszawa, katowic­
kie i kieleckie. Natomiast plan 
oddawania inwestycji do użytku w 
gospodarce terenowej nie jest re­
alizowany w dostatecznym stop­
niu. Najsłabiej realizacja przebie 
ga w województwach: białostoc­
kim, kieleckim, lubelskim, rze­
szowskim, zielonogórskim i we 
Wrocławiu. Szczególnie nieko­
rzystnie w niektórych z tych wo­
jewództw przedstawia się reali­
zacja inwestycji szkolnych.W zakresie gospodarki komu nalnej w okresie I półrocza od notować można na ogół po­myślniejszą realizację planu w porównaniu do wyników osią- 

ostatnio z tzw. taktyki „obrony ruchomej”, kładąc obecnie główny nacisk na użycie lot­nictwa oraz broni pancernej. Taka taktyka pociąga za sobą coraz więcej ofiar wśród ludno ści cywilnej Wietnamu Połud­niowego. Piraci bombardują na oślep tereny pokryte lasem, plantacjami ryżu oraz wioski wietnamskie „szukając” w ten sposób pozycji sił patriotycz­nych.Jaskrawym pogwałceniem wysiłków mających na celu za kończenie brudnej wojny jest bombardowanie strefy zdemi- litaryzowanej oddzielającej o- bie części Wietnamu oraz wkro czenie wojsk amerykańskich w jej rejon. Agencja Associa­ted Press doniosła, że amery­kańskie jednostki pancerne wtargnęły w środę w głąb stre fy pod pozorem zwalczania znajdujących się tam sił wy­zwoleńczych.Z sytuacji na froncie Wiet­namu Południowego wynika, że taktyka prowadzona przez siły narodowo - wyzwoleńcze wybitnie nie odpowiada ame­rykańskiemu dowództwu woj­skowemu w Sajgonie.Jak donosi z Sajgonu Agen­cja Reutera, rzecznik wojsko­wy USA oświadczył w czwar­tek, że straty Amerykanów w ludziach z ub. tygodnia wyno­szą 217 zabitych i 739 rannych. Tak więc między 7 a 14 wrześ nia zginęło o 22 żołnierzy ame rykańskich więcej niż poprze­dniego tygodnia.Tym samym, według staty­styk amerykańskich, liczba za bitych żołnierzy USA od stycz nia 1961 r. wynosi 27.921.
PAP

POGODA
W całym kraju zachmurzenie 

umiarkowane, okresami na wscho 
dzie duże. Możliwość przelotnych 
opadów. Rano lokalne mgły. Tem­
peratura maksymalna od 15 na 
północy do 20 st. na pozostałym 
obszarze.
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gniętych w tym samym okre­sie ubiegłego roku. Pomyślnie należy ocenić realizację planu remontów kapitalnych. Za okres I półrocza br. na re­monty kapitalne urządzeń ko­munalnych wydatkowano 1,5 mld zł. (o ponad 16 proc, więcej niż w I półroczu ubr.)
— Ważną pozycją w planie

Dokończenie na str. 2

Zakończenie debaty 
bliskowschodniej 

w Radzie
BezpieczeństwaRada Bezpieczeństwa ONZ zakończyła w środę omawianie kwestii zbrojnych prowokacji izraelskich w strefie Kanału Sueskiego. Chodziło przede wszystkim o naruszenie porożu mienia o przerwaniu ognia przez artylerię izraelską.Oto treść jednomyślnie przy jętej rezolucji: „Rada Bezpie­czeństwa nawiązując do o- świadczenia przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa z 9 września 1968 r. złożonego na 1448 posiedzeniu Rady, poważ­nie zaniepokojona pogarszają­cą się sytuacją na Bliskim Wschodzie, będąc przekonana, że wszyscy członkowie ONZ powinni współdziałać w celu pokojowego rozwiązania kry­zysu na Bliskim Wschodzie — nalega, by zaprzestanie ognia, zalecane przez Radę Bezpie­czeństwa w jej rezolucjach, było surowo przestrzegane. Ra da potwierdza rezolucję przy­jętą 22 listopada 1967 roku i stanowczo wzywa wszystkie strony, by możliwie jak naj­wszechstronniej współdziała­ły ze specjalnym przedstawicie lem sekretarza generalnego, na rzecz szybszego wykonania zaleceń zawartych w tej rezo­lucji”. (PAP)

Wznawiamy 
cykl 

koncertów
Dzisiaj i iniro we Wronkach, Pile i ObornikachPo wakacyjnej przerwie wznawiamy cieszący się du­żym powodzeniem cykl koncertów „Z piosenką żołnierską 
po Wielkopolsce”. Przypominamy, że jest on organizowa­ny przez redakcję „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO” i 
„WOJEWÓDZKĄ KOMISJĘ ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH ma uczczenia 25-lecia powstania Ludowego Woj­ska Polskiego.Wykonawcy Zespół Kameralny „Szpaki” pod dyrekcją Wiesława Kisera, po zasłużonym odpoczynku zapowiada nowy program piosenki żołnierskiej od czasów kościusz­kowskich do dnia dzisiejszego. W najbliższych trzech kon­certach „Szpaki” spotkają się z członkami Związku Za­wodowego Pracowników Przemysłu Spożywczego i Cu­krowniczego.Tak więc kolejny 18 koncert naszego cyklu odbędzie się 
w sobotę, 21 bm. o godz. 15 w sali Międzyzakładowego 
Domu Kultury we Wronkach. Gospodarzami koncertu bę­dą Fabryka „Spomasz” oraz Zakłady Przemysłu Ziemnia­czanego.

W niedzielę o godz. 11 w Domu Kultury w Pile Zespół „Szpaki” spotka się z pracownikami miejscowych Zakła­dów Przemysłu Ziemniaczanego.Również w niedzielę koncert odbędzie się w Oborni­
kach. Początek o godz. 17 w sali Zakładów Mięsnych, któ­rego pracownicy będą gospodarzami imprezy.W czasie wszystkich koncertów odbędzie się tradycyjny ąuiz „Głosu” pt. „Czy znasz Ludowe Wojsko Polskie”? Na zwycięzców czekają nagrody, (jk)

W atmosferze 
twórczej 

i gospodarskiej 
dyskusji

Dalsze konferencje 
przędz jazdoweW dalszym ciągu odbywają się w atmosferze gospodar­skiej twórczej dyskusji powia towe i dzielnicowe konferen­cje przedzjazdowe PZPR po­łączone z wyborem delegatów na wojewódzką przedzjazdową konferencję PZPR.

POZNAŃ 
STARE MIASTOZ udziałem 195 delegatów ob radowała wczoraj konferencja przedzjazdowa poznańskiej dzielnicy Stare Miasto. Na ob rady przybyli także zaprosze­ni goście wśród nich członek KC, I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Szydlak oraz gen. bryg, pilot Fran­

ciszek Kamiński. Referat po przedzający dyskusję przed­stawił zebranym I sekre­tarz KD PZPR Starego Miasta 
Jan Mroczek, zapoznając słu­chaczy z dynamicznym pla­nem rozwoju dzielnicy prze­widującym m.in. modernizację i przebudowę centrum miasta oraz budowę osiedla mieszka-
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6. Husak o problemach normalizacji 
życia codziennego w CSRS

Na posiedzeniu Komitetu Centralnego Słowackiego Fron 
tu Narodowego pierwszy sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Słowacji G. Husak wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:

W ciągu ostatnich tygodni mó­
wimy o normalizacji i konsolida­
cji naszego życia, mówimy o 
dwóch etapach konsolidacji. Na 
pierwszym etapie, który rozpoczął 
się zaraz po zakończeniu rozmów 
moskiewskich, chodziło o norma­
lizację w życiu codziennym, cho 
dziło o to, by ludzie mieli pra- 

Pracownicy rolnictwa i
u A. Oubczeka

Pierwszy sekretarz KC KPCz, A. 
Dubczek przyjął w środę dele­
gację związków zawodowych i or 
ganizacji robotników rolnych, 
przemysłu spożywczego oraz nau 
kowców z dziedziny rolnictwa. A. 
Dubczek podziękował robotnikom 
rolnym i pracownikom przemysłu 
za ich pełną samozaparcia pracę. 
W dalszym ciągu podkreślił on wy 
soką dojrzałość i zrozumienie dla 
interesu społecznego podczas wy­
darzeń sierpniowych.

Uczestnicy spotkania zwrócili 
uwagę A. Dubczeka na niektóre 
zjawiska negatywne. W ostatnim 
czasie znowu przejawia się ten­
dencja zwyżki cen niektórych ar­
tykułów nabywanych dla rolnic­
twa. (PAP)
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Projekt ustawy federacyjnej 
w centrum uwagi społeczeństwa CSRS

f. Hajek zwolniony z kierownictwa MSZ

Korespondenci PAP w Pradze red. red. S. Lewandowski 
i W. Kaniewski donoszą: Jak już donosiliśmy, w kołach 
dziennikarskich od środy powtarzano uporczywie informa­
cję o mającej nastąpić rychło podróży do Moskwy A. Dub- 
czeka, G. Husaka i J. Szpaczka. W czwartek 19 bm. infor­
macja ta została uzupełniona nowym elementem. Zgodnie 
z nią do Moskwy udałaby się delegacja w innym składzie, 
a mianowicie: Dubczek, Husak i Czernik. Zmianę składu 
uzasadnia się koniecznością uwzględnienia w czasie rozmów 
problemów gospodarczych.Poprzedni skład miał cha­rakter czysto partyjny, obecny zaś jest o wiele szerszy. We­dług przewidywań podróż do Moskwy miałaby nastąpić w najbliższych dniach. Wszystko to jednak uważa się za hipote­zę, bowiem zarówno termin wi zyty, jak i skład delegacji może ulec zmianie.Drugim elementem, który ostatnio zajmuje więcej niż zwykle miejsca na szpaltach gazet i interesuje opinię pu­bliczną są przygotowania do VII zjazdu związków zawodo­wych Czechosłowacji.Niezmiennie ogromnie dużą uwagę przywiązuje się do trwających dyskusji na temat projektu zasad federacyjnego ustroju CSRS.
Jak wiadomo, ostatnio odbyły 

się posiedzenia Słowackiej Rady 
Narodowej i Czeskiej Rady Naro­
dowej. I tam i tu dyskutowano 

cę i wyżywienie, by działała pro 
dukcja, by funkcjonował trans­
port, by zapewniony był spokój. 
Wydaje mi się, że ubiegłe tygo­
dnie potwierdziły słuszność kon­
cepcji, z jakimi członkowie rzą­
du i kierownictwo partyjne wró­
cili z Moskwy oraz że koncepcje 
te prowadziły do powrotu do nor 
malnego codziennego życia Można 
stwierdzić, że w zasadzie taka 
konsolidacja już nastąpiła.

Dziś mówi się powszechnie: kon­
tynuujemy politykę postyczniową 
— powiedział G. Husak. Obawiam 
się tylko, że każdy ma tu na 
myśli co innego, że interpretacje 
są często różne. Dlatego też ko­
nieczne jest zróżnicowanie.

W takim okresie, jaki nastąpił । 
u nas po styczniu, gdy wprawio 
ne zostały w ruch różne przeciw 
stawne siły, kierownictwo politycz 
ne musi wykazać dojrzałość, do­
świadczenie, jasność koncepcji i 
konsekwencję w walce politycz­
nej. W bardzo wielu dziedzinach 
życia politycznego rozwój miał u 
nas często charakter żywiołowy. 
Żywiołowość w rozwoju politycz 
nym nroże być niekiedy niebez­
pieczna i może prowadzić do ka­
tastrofy.

Zagadnienie kierownictwa poli­
tycznego jest sprawą niezmiernie 
ważną. Weżmy na przykład jedną 
dziedzinę, o której mówiło się czę 
sto — dziedzinę środków masowe 
go przekazu. Po styczniu wystą­
piło u nas zjawisko dość niezwy­
kłe: środki masowego przekazu 
stały sie samodzielnym mocar­
stwem. Nie ma tego w żadnym 
państwie świata.

Nie chcę oczerniać pracy ucz­
ciwych i odważnych ludzi, którzy 
działali w tej dziedzinie, ale żad 
ne państwo nie może pozostawać 
obojętne wobec tego komu śluzy 
ta olbrzymia siła, jakie są jej 
środki oddziaływania, czemu do­
pomaga i czemu nie dopomaga. 
W wielu wypadkach sprawy nie 
potoczyły sie jednak tak, jak tego 
chciały wybrane w sposób demo 
kratyczny i odpowiedzialne wo­
bec milionów ludzi organy pań­
stwowe i partyjne.

W ostatnich miesiącach zaktywi 
zowały się u nas siły antysocja­
listyczne — kontynuował mówca. 
Wiedzieliśmy i mówiliśmy o tym 
wielokrotnie. Chodzi nie tylko o 
to. że podejmowane bvłv próhr 
odbudowania, partii socjaldemokra 
tycznej w okręgach czeskich, nie 
tylko o to, że podejmowane by­
ły próby nrzywrócenia pewnych 
innych ruchów politycznych, lecz 
także o to, że siły, które ponio­
sły porażkę w lutym 1948 roku. 
usiłowałv w istocie rzeczy znów 
oc’zvskać legalność.

W sprawie rozmów moskiew­
skich Husak oświadczył, że były 
one możliwym do przyjęcia i roz 
sądnym wyjściem z sytuacji, jaka 
się wytworzyła.

Poruszając kwestię wycofania 
etapami wojsk pięciu państw z 
terytorium Czechosłowacji Husak 
oświadczył:

W porozumieniu moskiewskim 
stwierdza się, że zostaną one stop 
niowo wycofane z naszego teryto­
rium. Wobec naszego społeczeń­
stwa ta kwestia stawiana jest czę 
sto akurat na odwrót: niech odej­
dą wojska, a potem wszystko się 
znormalizuje Chodzi jednak o to, 
że przesłanka do szybkiego wyco 
fania wojsk jest szybka konsoli­
dacja ekonomiczna i zwłaszcza po 
lityczna w naszym kraju, konsek 
wentne dążenie do wytyczonego 
celu, wzmocnienie sil socjalizmu, 
wyeliminowanie możliwości działa 
nia sił antysocjalistycznych lub 
antyradzieckich. (PAP)

tę sprawę i jak wynika z opubli­
kowanych materiałów, jest jesz­
cze wiele problemów spornych 
niedopracowanych do końca. Pew­
ne światło na niektóre zagadnie­
nia federacyjnego ustroju rzucił 
tekst przemówienia przewodni­
czącego komisji państwowo-praw- 
nej Czeskiej Rady Narodowej — 
Z. Jiczynskiego, przekazany pra­
sie przez agencję CTK. Jiczyński 
stwierdził, że obecne warunki 
skłaniają do opracowywania zasad 
federacyjnego ustroju wraz z 
ustawą konstytucyjną o mniej­
szościach narodowych. Autorzy o- 
pracowywanego obecnie i dysku­
towanego obecnie projektu usta­
wy dążą do połączenia dwóch za­
sad: do realizacji demokratycznej 
zasady równoprawności obywateli 
oraz jednakowego udziału i wpły­
wu na stworzenie polityki fede­
racyjnej i jednocześnie zasady 
równoprawności obu części naro­
dowych państwa. Nie do przyję­
cia — zdaniem Jiczyńskiego — jest 
wyłączna realizacja jednej tylko 
z tych zasad. Oznacza to, że w 
ustalonej sferze problemów należy 
zapobiec majoryzacji jednego or­
ganu przedstawicielskiego przes 
drugi.Nie opowiedziano się dotąd jasno na temat struktury przy­szłego zgromadzenia federal­nego. Nie wiadomo, czy ma być ono jednoizbowe, czy dwu­izbowe. Przygotowany projekt przewiduje wprowadzenie sy­stemu dwuizbowości; zgroma­dzenie federalne ma składać się z Izby Ludowej i z Izby Narodowości.Ustaliły się już pewne po­glądy na temat przynależności poszczególnych ministerstw. Idzie tu o bardzo ważne zagad­nienie: które ministerstwa bę­dą federalne, a które narodo­we? W kołach dobrze poin­formowanych uważa się, ze bezspornie federalnymi mają być ministerstwa obrony na­rodowej, spraw zagranicznych oraz finansów. Prawdopodob­ne* jest również, że federalne będzie również ministerstwo handlu zagranicznego. Zapadła już decyzja na trzydniowej konferencji kierownictwa mi­nisterstwa kultury z kierow­nictwem urzędu tzw. powier-
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Odjazd delegacji PRL 

i Moskwy do Ułan BatorUdająca się z wizytą oficjał ną do Mongolii delegacja pol­ska z członkiem Biura Poli­tycznego KC PZPR przewodni czącym Rady Państwa PRL Mar szałkiem Polski Marianem Spy chalskim na czele, która prze­jazdem zatrzymała się w Mos­kwie, opuściła w czwartek ra­no stolicę Związku Radzieckie go udając się w dalszą podróż do Ułan Bator.Na lotnisku wnukowskim de legację żegnali sekretarz KC KPZR Konstantin Katuszew, wiceprzewodniczący prezy­dium Rady Najwyższej ZSRR Demian Korotczenko i inne oficjalne osobistości. (PAP)
Spotkanie 

R. Strzeleckiego
i aktywem kobiecym 

PZPRCzłonek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Ry­szard Strzelecki spotkał się 19 bm. z działaczami partyj­nymi z terenu całego kraju — uczestniczkami seminarium w ośrodku kursów Centralnej Szkoły Partyjnej przy KĆ PZPR.W czasie bezpośredniej, ser­decznej rozmowy działaczki partyjne poinformowały se­kretarza KC o udziale kobiet różnych środowisk w dyskusji nad tezami na V Zjazd PZPR.



Moskiewska „Prawda" o kierowniczej
roli partii komunistycznej

„Prawda” zamieściła w czwartek artykuł pt. „O kierowni­
czej roli partii komunistycznej w budowie socjalizmu”.Sprawa miejsca i roli partii komunistycznej w życiu społe czeństwa budującego socjalizm •— to jedno z podstawowych zagadnień teorii i praktyki leninizmu — podkreśla „Praw da”. Dziennik wskazuje, że strategiczny plan przeciwni­ków socjalizmu polega na tym, aby próbować wbić klin mię­dzy partie komunistyczne a w masy pracujące posiać nieuf­ność do komunistów, osłabić ich wpływ na życie społeczeń­stwa.Popierane przez imperia­lizm, prawicowe, kontrrewolu­cyjne siły w Czechosłowacji, nadużywając w demogogiczny sposób hasła „demokratyzacji” rozpętały złośliwą kampanię przeciwko KPCz. przeciwko jej uczciwym kadrom z wy­raźnym zamiarem zlikwidowa­nia kierowniczej roli. partii, podważenia ustroju socjalis­tycznego i przeciwstawienie Czechosłowacji innym krajom socjalizmu — pisze „Prawda”.Polityka zmierzająca do osła hienia i pomniejszenia znacze­nia partii marksistowsko-le­ninowskiej znalazła dobitny wyraz w teorii i praktyce przy wódców Związku Komunistów Jugosławii. Plenum KC ZKJ, podejmując uchwałę „o reor­ganizacji i dalszym rozwoju Związku Komunistów Jugosła wii” podkreśliło, że partię trze ba już teraz „uwolnić od ele­mentów władzy”. Tego rodza­ju tóoria i praktyka przywód­ców ZKJ pod wieloma wzglę­dami stała się przykładem dla elementów rewizjonistycznych Czechosłowacji, atakujących KPCz.

Dziennik wskazuje następnie, że 
w Czechosłowacji byli i są ludzie, 
którzy chcą wykorzystując wy­
nikłą w tym kraju sytuację, zdy­
skredytować partię i odsunąć ją 
od kierowania społeczeństwem. 
„Prawda” cytuje m. in. wypo­
wiedź Liehma na łamach tygodni­
ka „Literami Listy”: „Weżmy np. 
sprawę kierowniczej roli partii. 
Mówi się o tym jako o zagadnie-

Sytuacja w CSRS
Dokończenie ze str. 1 nika do spraw kultury przy Słowackiej Radzie Narodowej, że nie będzie federalnego mi­nisterstwa kultury.Władze państwowe CSRS dokładają wiele wysiłków, by dotrzymać terminów i zobo­wiązań w zakresie organizo­wania na terenie republiki różnych spotkań międzynaro­dowych, jak również, by za­pewnić udział strony czecho­słowackiej w konferencjach i akcjach poza granicami kra­ju. Łącznie — od sierpnia do końca br. — odbędzie się w Czechosłowacji 70 naukowych, kulturalnych, technicznych, handlowych spotkań i konfe­rencji z udziałem delegacji z zagranicy.W dalszym ciągu następują pewne zmiany w życiu prasy, a środki masowego przekazu, jak się wydaje, są nieustannie obiektem uwagi kierownictwa państwowego CSRS. Ostatnio w Bratysławie Dominik Tatar­ka zreferował dziennikarzom koncepcję nowego czasopisma „Kulturny Żivof’, które zaj- mie miejsce tygodnika „Kultu ralny Zivot”. W środę premier O. Czernik późnym wieczo­rem spotkał się z kierownic­twem czechosłowackiej tele­wizji. Na spotkaniu omawiano zamierzenia rządu i zadania telewizji w ich realizacji.Duże znaczenie polityczne ma oficjalny komunikat opu­blikowany w czwartek o go­dzinie 16 przez CTK. według którego prezydent CSRS otrzy mał od ministra spraw zagra­nicznych, J. Hajka prośbę o zwolnienie go z funkcji. Pre­zydent republiki uwzględnił tę prośbę i odwołał go z funk­cji ministra. Kierownictwo ministerstwa spraw zagra­nicznych, prezydent Svoboda przekazał premierowi O. Czer­nikowi. Na wniosek rządu pre­zydent republiki odwołał rów­nież z funkcji kierownika cen­tralnego. urzędu łączności inż. Karela Hoffmanna. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowoł! leoy Wniosek.

GŁOS WIELKOPOLSKI A 

niu bezspornym, jako o moralnym 
i politycznym prawie, chociaż kie 
rownicza rola KPCz jest najbar­
dziej spornym problemem”.

„Filozof” I. Svitak, który dzi­
siaj znalazł schronienie u swych 
amerykańskich pobratymców, u- 
trzymywał w dzienniku „Prace” 
że „kierownicza rola partii komu 
nistycznej jaka ukształtowała się 
w ciągu ubiegłego dwudziestolecia 
w krajach Europy wschodniej, sta 
nowi całkowicie nie zdający egza­
minu sposób życia polityczne­
go...”.Nie ma i nie może być so­cjalizmu bez społecznej włas­ności środków produkcji — podkreśla „Prawda” — nie ma i nie może być przyciągnięcia mas ludowych społeczeństwem

socjalizmu bez najszerszych do rządzenia i państwem.Nie ma i nie może być socja­lizmu bez kierowniczej roli partii komunistycznej, uzbro­jonej w idee marksizmu-leni- nizmu i internacjonalizmu pro letariackiego. (PAP)
50-lecie Polskiego 

Towarzystwa
GeograficznegoW czwartek w PKiN w War szawie rozpoczął dwudniowe obrady X ogólnopolski zjazd geograficzny. Zjazd zbiega się z jubileuszem 50-lecia Polskie go Towarzystwa Geograficz­nego. (PAP)

W Berlinie zachodnim

Akcja komendantur wojskowych 
przeciwko opozycji pozaparlamentarnej

W Berlinie zachodnim poruszenie wywołało opublikowane 
w czwartek zarządzenie komendantur wojskowych trzech 
mocarstw zachodnich, które, realizując postulat Bonn, wy­
stąpiły jawnie przeciwko siłom opozycji pozaparlamentarnej 
w tym mieście.

POZNAM 
GRUNWALDW nowym zarządzeniu, pre­cyzującym wysokie sankcje karne za „czyny wymierzone w interesy mocarstw okupacyj nych” komendantury wojsko­we dopatrują się „zagrożenia"’ miasta nie ze strony NPD i or­ganizacji rewizjonistycznych lecz wyłącznie ze strony dzia­łaczy opozycyjnych występu­jących przeciwko zimnowo- jennej i odwetowej polityce rządu bońskiego i senatu Ber­lina zachodniego oraz agresy­wnej polityce imperializmu

Kronika targowa
• Efekty Targów Krajowych 

zmieniają się co dnia. Do wczoraj 
włącznie podpisano tu ponad 35 000 
transakcji, o wartości ponad 20 
mld. zł. Całkowita oferta targowa 
— 40 mld. zł, będzie jeszcze przed 
miotem kontraktacji przez trzy 
dni.

• Wczoraj przebywał na Tar­
gach minister przemysłu lekkiego 
Tadeusz Kunicki Omawiał on z 
wystawcami węzłowe sprawy prze 
mysłu odzieżowego, skórzanego i 
dziewiarskiego, interesując się re­
alnością i stopniem wykorzystania 
przez handel oferty przemysłu.

• Dyrektor Poznańskich Zakła­
dów Korkowych Bronisław Żarem 
ba zapoznał dziennikarzy z produk 
cją tego zakładu. Ten jedyny pro­
ducent — dostawca dla polskiego 
przemysłu, jest zarazem jedynym 
w krajach socjalistycznych wy­
twórcą, dysponującym tak nowo­
czesnym parkiem maszynowym.

• „Moda i big-beat” to impreza 
zorganizowana wczoraj przez Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego „Co 
ra” z Warszawy z udziałem mło­
dzieżowego zespołu No-To-Co. Pre 
zentowana kolekcja — również 
młodzieżowa, spotkała się z uzna­
niem publiczności.

• Na temat młodzieżowej mody 
i w ogóle potrzeb młodego nabyw 
cy konferowała grupa działaczy 
ZMS z przemysłem odzieżowym i 
innymi wystawcami. Przegląd 
stoisk wykazał duże luki w za­
opatrzeniu, stąd też decyzja zor­
ganizowania specjalnej narady z 
przemysłem w Warszawie, w celu 
przedłożenia handlowych propozy 
cji ze strony młodzieży, (zs)

Kolejny „Starfighter" 
runął do morza

W cieśninie Kattegat runął do
morza zachodnioniemiecki samolot 
wojskowy typu „Starfighter” zwa 
ny także latającą trumną. Jest to 
44 wypadek tego rodzaju w NRF, 
który zakończył się śmiercią pilo­
ta. Ogółem zanotowano 87 kata­
strof samolotu typu Starfighter w 
NRF. Część pilotów ratowała się 
przy pomocy spadochronu (PAP)

Wielka Brytania 
nie ograniczy handlu 
z Europą WschodniąNadzieje brytyjskich sfer przemysłowych i handlowych na rozwój dotychczasowych stosunków z krajami Europy Wschodniej zostały potwier­dzone w oficjalnej wypowie- . dzi ministra handlu zagrani­cznego Anthony Croslanda.Jak podaje „Financial Ti­mes”, Crosland w liście do przewodniczącego rady han­dlu z Europą wschodnią (ra­da ta została powołana przy brytyjskiej krajowej radzie eksportu) Alexandra Rossa stwierdził, że rząd nie pra­gnie wpływać hamująco nahandel z wschodniej, da, naciski usiłowanie

krajami Europy Zdaniem Croslan ekonomiczne lub zerwania normal­nych stosunków handlowych między W. Brytanią a Europą wschodnią byłyby szkodliwe dla celów długoterminowych, a przede wszystkim dla dą­żeń do zmniejszenia świato­wego napięcia.
„Financial Times” informuje na 

marginesie listu ministra handlu, 
że choć na razie nie przewiduje 
się wizyt ministerialnych w tych 
krajach, których wojska stacjo­
nują w Czechosłowacji, to rząd 
nie ma zamiaru odradzać wizyt 
byznesmenom. Chodzi tu o mi­
sje handlowe wysłane przez po­
szczególne stowarzyszenia, czy 
firmy indywidualne, i udział w 
wystawach. Dziennik cytuje ten 
fragment listu Croslanda, w któ­
rym minister zapewnił, że „po­
moc rządowa dla rozwoju brytyj 
skiego eksportu będzie nadal przy 
znawana”. (PAP)

USA. (Np. demonstracje prze­ciw zbrodniom amerykań­skim w Wietnamie). Karom podlegają m. in. strajki, któ­re mogą utrudniać ruch oso­bowy lub towarowy między Berlinem zachodnim a NRF.Obserwatorzy wskazują przy tym na możliwość dowolnej in terpretacji tego zarządzenia, i
Antyradziecka kampania „Le Monde‘‘

Kilka dni temu „Le Monde” opu 
blikował artykuł pewnego ^przed­
stawiciela czeskiej inteligencji”, 
którego nazwiska gazeta nie wy­
mieniła ,.z przyczyn w pełni zrozu 
miałych”. Artykuł zatytułowany 
był: „nowy rozdział czechosło­
wackiej tragedii — 
ka inteligencji”.

W jakim stopniu 
publikowany przez 

masowa uciecz

ów anonim, o- 
„Le Monde” z

odpowiednim redakcyjnym ko­
mentarzem odzwierciedla rzeczy­
wistą sytuację?

Choć rzecz zakrawa na para­
doks, najbardziej wiarygodne za­
przeczenie tych wyssanych z pal­
ca informacji przynosi amerykan 
ski „New York Times” w relacji 
swego praskiego korespondenta 
Teda Schultza. Amerykański dzień 
nikarz przyznaje, że w pierwszych 
dniach po wkroczeniu do Czecho­
słowacji wojsk państw Układu 
Warszawskiego rzeczywiście istnia 
ło zjawisko ucieczki „Czechosło- 
waków, m. in. przedstawicieli in­
teligencji” z kraju, jednakże o- 
becnie, stwierdza korespondent, 
..tendencje te uległy wyraźnej 
zmianie”. Korespondenci „New 
York Times” w Pradze w ciągu 
ostatnich trzech tygodni „nie 
stwierdzili śladu choćby jednego 
aresztowania”. Dalej koresponden 
cja przytacza szereg faktów, po­
twierdzających. że pisarze, arty­
ści, reżyserzy nie tylko, że nie są 
pozbawieni wolności, ale zajmują 
się normalną, twórczą pracą. Wy­
mieniwszy wiele nazwisk intelek­
tualistów i artystów czechosłowac 
kich, korespondent donosi dalej 
o masowym podpisywaniu publicz 
riych deklaracji potwierdzających 
zamiar pozostania w kraju. 
Schultz wspomina także o autorze 
manifestu „2000 słów”. Ludwiku 
Waculiku, który również pozostał 
w kraju i zamierza rozpocząć wy­
dawanie pod nowym tytułem ty­
godnika .,Literami Listy”.

Obiektywna relacja „New York 
Timesa” wskazuje jasno, że nie­
znany bliżej „przedstawiciel czes­
kiej inteligencji” z „Le Monde” za 
czerpnął swoje rewelacje wprost 
z... sufitu. Tak więc artykuł fran­
cuskiej gazety można by skwito­
wać wzruszeniem ramion, gdyby 
nie zawarta w nim inna perfidna

W atmosferze twórczej dyskusji
Dokończenie ze str. I niowego na 70 tys. mieszkań­ców zlokalizowanego na Wino gradach. W dyskusji mocno akcentowane zostały wnioski poświęcone polepszeniu wa­runków pracy szczególnie pra cowników przemysłu i handlu oraz instytucji kulturalnych, a także zlikwidowaniu rażących klasę robotniczą dysproporcji między warunkami życia ludzi pracy, a standardem życia róż norodnych prywatnych produ centów. Wiele zgłoszonych po­stulatów dotyczyło też pracy ideowo-wychowawczej z mło­dzieżą, struktury instytucji na ukowych i artystycznych oraz służby zdrowia. Jako ostatni w dyskusji głos zabrał I sekre tarz KW PZPR w Poznaniu — Jan Szydlak. W wystąpieniu swoim omówił historyczną dla dalszych losów socja­lizmu w Polsce wagę ogól­nonarodowej dyskusji przed- zjazdowej oraz postula­tów i wniosków składanych przez społeczeństwo w okre­sie obecnej kampanii. Ustosun 

kowując się do głosów w dys­
kusji podniósł też potrzebę 
pełnej realizacji wniosków z 
wydarzeń marcowych i ko­
nieczność nasilenia walki o lep 
sze kształtowanie stosunków 
socjalistycznych w kraju przez 
niwelowanie sfery wpływów 
drobnych prywatnych produ­
centów i ich stylu życia. Jan Szydlak pozytywnie ocenił przebieg dyskusji przedzjazdo wej w dzielnicy Stare Miasto. W wystąpieniu swym zasygna- lizował jednak także szereg trudności na jakie napotyka re alizacja planowych zadań zwłaszcza na odcinku bu­dów nowych osiedli miesz­kaniowych na Winogradach i Ratajach. Ostatnią część swe go wystąpienia poświęcił aktu­alnym wydarzeniom w Czecho Słowacji.Uczestnicy zebrania dokona­li wyboru 23 delegatów na Wo jewódzką Konferencję Partyj ną PZPR, (ob)

Z udziałem 178 delegatów reprezentujących 5340 człon­ków PZPR, odbyła się wczo­raj Dzielnicowa Konferencja Przedzjazdowa organizacji par tyjnej Grunwaldu. W konfe­rencji udział m. in. wzięli: za­stępca członka KC, sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasada oraz inspektor Wy

antyradziecka i antykomunistycz­
na prowokacja. Otóż ten sam ano 
nimowy autor obwieszcza, że w 
Pradze przygotowuje się rzekomo, 
na rozkaz Moskwy, inscenizowa­
ny ,.proces antysemicki”, na któ­
rym w charakterze oskarżonych 
wystąpić mają były członek pre­
zydium KC KPCz Franciszek Krie 
gel i przewodniczący KC Związku 
Pisarzy Czechosłowackich prof. 
Goldstnecker.

To anonimowe kłamstwo „Le 
Monde’u”, opublikowane także w 
londyńskim ..Timesie”, podchwy­
cili tacy znamienici ludzie, jak 
Bertrand Russel, który — powołu 
jąc się na ,.pewną absolutnie wia­
rygodną osobę” również zapew­
nia, że prowadzone są przygoto­
wania do takiego „antysemickie­
go” procesu w „klasycznym stali­
nowskim stylu”. Chodzi w pierw­
szym rzędzie o zamącenie w gło­
wach postępowej opinii francus­
kiej.

Tego rodzaju wredne insynua­
cje nie sprzyjają także z pewno­
ścią normalizacji życia w Cze­
chosłowacji, czego każdy rozsąd­
ny człowiek życzy temu krajowi.

INTERPRESS

Terror w Republice 
Południowej AfrykiWedług informacji napływa­jących z Johannesburga policja aresztuje codziennie setki A- frykańczyków przyjeżdżają­cych tutaj z innych miast. Podstawą procesów jest oskar­żenie, iż przebywający w Jo- hannesburgu Afrykańczycy nie mają zezwolenia na wjazd do tego miasta. Na podstawie wy roków sądowych policja wy­wozi aresztowanych Afrykań- czyków do rezerwatów znajdu jących się na całym terenie RPA. W ciągu 5 dni, od 1 do 5 sierpnia, rasistowskie wła­dze Johannesburga wywiozły do rezerwatów ponad 2.500 A- frykańczyków. (PAP) 

działu Kultury KC Jerzy Kos­
sak. Wybrano 12 delegatów na Konferencję Wojewódzką.O tezach zjazdowych i dal­szych zadaniach dzielnicowej organizacji partyjnej przed V Zjazdem PZPR mówił w refe­racie I sekretarz Komitetu Dzielnicowego — Marian Jaku 
bowicz. Przedstawił on zebra­nym najważniejsze osiągnięcia Grunwaldu i nakreślił wyni­kające z Tez zadania stojące przed aktywem partyjnym. Jest wiele spraw do załatwie­nia. częstokroć zupełnie no­wych rodzących się stale w wyniku zachodzących zmian w strukturze gospodarczej i spo­łecznej dzielnicy. Jeszcze nie tak dawno mieszkaniowy cha­rakter tej części miasta ustą­pił obliczu przemysłowemu Grunwaldu, który wzbogacił się w ostatnich latach o 22 większe zakłady przemysłowe. Towarzyszył temu gwałtowny wzrost budownictwa mieszka­niowego, nasilenie migracji’ lu dzi młodych i dynamicznych.Grunwaldzka organizacja partyjna umiała te nowe ja­kościowo elementy dostrzec i wprzęgnąć do twórczej działał ności politycznej i gospodar­czej. W okresie od IV Zjazdu szeregi PZPR na Grunwaldzie wzrosły o 1.249 osób, w tym o 686 robotników.Aktywność dzielnicy znajdo wała nieraz wyraz w licznych akcjach społecznych, znajdu­je też wyraz obecnie w dysku­sji nad Tezami na V Zjazd. Przy tym ruch ten ogarnął naj szersze rzesze ludności. W ży­ciu codziennym Grunwaldu stale potwierdza się jedna z fundamentalnych prawd, że klasa robotnicza pest czołową siłą społeczną naszego naro­du.W dyskusji, którą charakte­ryzowało wiele bardzo intere­sujących wypowiedzi delegaci poruszali zarówno sprawy eko nomiczne jak i polityczne, po­święcając szczególnie dużo miejsca problemom wychowa­nia młodego pokolenia, uzbro­jenia ideologicznego zwiększa jącego odporność społeczeń­stwa na wrogą propagandę. Mówiono o wydarzeniach w Czechosłowacji i niektórych sprawach wewnątrzpartyj­nych, o potrzebie doskonalenia pracy i organizacji w zakła­dach, o roli samorządu robot­niczego.W dyskusji zabrał także głos, obecny na Konferencji redaktor naczelny tygodnika „Prawo i Życie” — Kazimierz 
Kąkol. Mówca wiele miejsca poświęcił aktualnym sprawom ideologicznym i politycznym, aktualnej sytuacji międzyna­rodowej wydarzeniom w Cze­chosłowacji. Mówił o potrze­bie wzmożenia walki ideolo­gicznej, dokonania szeregu u- doskonaleń w pracy partyjnej i propagandowej.Uchwała, jaką podjęto na zakończenie — podkreśla po­parcie grunwaldzkiej organiza cji partyjnej dla pomocy u- dzielonej postępowym siłom Czechosłowacji w walce z ^kontrrewolucją, (z)

Cenna książka o prawach 
i obowiązkach obywateli PRLNakładem Państwowego Wy dawnictwa Naukowego, a pod egidą Wydziału Prawa Uni­wersytetu im. A. Mickiewicza i Instytutu Nauk Politycz­nych w Poznaniu, ukazała się książka pt. „Podstawowe pra­

wa i obowiązki obywateli 
PRL”. Jest to zbiór artykułów pióra 18 autorów, opracowany pod redakcją Adama Łopatki. Pierwsze trzy artykuły po­mieszczone w tym zbiorze uka zały się przed kilku miesiąca mi w „Głosie Wielkopolskim”,' inne — w „Gazecie Poznań­skiej”.Artykuły przedstawiają w kolejności zasadnicze pojęcia z życia politycznego oraz pod­stawowych praw i obowiązków obywateli Polskiej Rzeczypos­politej Ludowej: pojęcia de­mokracji i praworządności, konstytucję PRL jako źródło ustawodawstwa, podstawowe prawa i obowiązki obywateli, równość obywateli wobec pra­wa. Książka omawia prawo do pracy, wynagrodzenia według ilości i jakości pracy, do włas­ności osobistej, do wypoczyn­ku, ochrony zdrowia, do nau­ki, do korzystania ze zdoby­czy kultury i udziału w jej roz woju. Tematem kolejnych ar-

Pomyślna realizacja 
planów terenowych

Dokończenie ze str. 1 
terenowym jest budownictwo 
mieszkaniowe. Jakie rezulta­
ty notujemy w tej dziedzinie?Oddaliśmy do użytku w cią gu bieżącego półrocza w uspo łecznionym budownictwie mie szkaniowym 58,9 tys. miesz­kań, o łącznej liczbie 159,6' tys. izb. Zadania NPG w za­kresie powierzchni użytkowej mieszkań, w okresie I półro­cza br. zostały wykonane w 42 5 proc, (dotyczy to tylko budo­wnictwa uspołecznionego dlą ludności nierolniczej).W dalszym ciągu realizową na jest zasadą rozszerzania zakresu budownictwa spół­dzielczego zgodnie z potrzeba mi ludności miejskiej. W tym zakresie osiągnęliśmy w pier. wszym półroczu br. wzrost o 24,1 proc. w porównaniu z tym samym okresem w 1967 r. Uwaga-prezydiów rad naro dowych koncentrowała się wo kół problemów remontów bu dynków i dalszej poprawy pracy zarządów budynków mieszkalnych w świadczeniu usług na rzecz najemców.

— A jak kształtuje się wy­
konanie zadań w dziedzinie 
usług?— Nadal ma miejsce inten­sywny wzrost usług dla ludno ści. Największą dynamikę wzrostu wykazują usługi prze mysłowe i nieprzemysłowe świadczone przez drobną wy­twórczość oraz usługi komu­nalne. Jednakże nie towarzy­szy temu podnoszenie na wy ższy poziom kultury obsługi klienta. Znajduje to wyraz zwłaszcza w niedotrzymywa­niu terminów i nie zawsze na leży tej jakości świadczonych usług.

— Jak przebiega realizacja 
czynów społecznych podejmo 
wanych przez społeczeństwo 
głównie dla uczczenia V Zja­
zdu partii i jakie 
ne wyniki?— Ocena jest dziej pozytywna.

są konkretjak najbar- Fakty mó-wią, że wartość nakładów zre alizowanych w ramach czy­nów społecznych wynosi 1.987 min zł., co w porównaniu z pierwszym półroczem ub. r. oznacza wzrost o 18 proc. Nai większe osiągnięcie w tey dziedzinie mają woj. rzeszow­skie, katowickie, krakowskie, kieleckie i woj. bydgoskie.W wyniku prac społecz­nych oddano do użytku 670 km dróg o nawierzchni twar dej, ulepszono 680 km dróg gruntowych, dokonano odno­wy 134 km dróg, wybudowano 85 izb. (PAP)
Gussing ehserwatorem 

ONZ w Nigerii
Sekretarz generalny ONZ, 

Thant, wyznaczył swojego dotych 
czasowego przedstawiciela w Ni- 
gerii, szwedzkiego dyplomatę 
sa Gussinga, oficjalnym obserwa­
torem z ramienia ONZ w tym kra 
ju. U Thant podjął tę decyzję ną 
wniosek rządu federalnego Nige­
rii, który zwrócił się z prośbą. ® 
wysłanie do Nigerii obserwatorów 
ONZ, Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża, Watykanu a także 
przedstawicieli z 5 krajów (PAP)

tykułów są kwestie wolności sumienia i wyznania, słowa i druku, zgromadzeń i manifesta cji .Prawo zrzeszania się, niety­kalność osobista, nienaruszal­ność mieszkania, tajemnica ko respondencji, prawo azylu w PRL oraz zwracania się ze skargami — przedstawia 6 na­stępnych artykułów, po czy^ znajdujemy materiały o obo­wiązku przestrzegania konsty­tucji, strzeżenia własności spo łecznej, obrony Ojczyzny, czu] ności wobec wrogów i strzeże­nia tajemnicy państwowej. Publikację kończy artyk prof. A. Klafkowskiego Pl- „Podstawowe prawa obywate­li PRL a międzynarodowe pa* ty praw człowieka”.Książka, której proces pro­dukcyjny trwał bardzo krotKo, ukazuje się w nakładzie 5 egzemplarzy (cena 15 zł). pełnia ona lukę w dotyc c. sowej literaturze na praw obywateli PRL ii taka spotkać się powinna zainteresowaniem szczego m studentów, nauczycieli, niów szkół średnich i wszy kich działaczy społecznym politycznych, (tk)Nr 224 (7650)20 IX 1968



SEKRETY SUKGESOWJak przedstawić Ziemię Szamotulską, by uczynić to najtrafniej, a zara- enl komunikatywnie? Czym Dosłużyć sie w argumentacji, bv nie popaść w przesadę oce- " ale i dać należne uznanie sukcesom? Bo przecież nie tyl k0 o sukcesy chodzi, ieśli ma t0 być obraz prawdziwy.Tamtejsi rolnicv coraz skuteczniej sięgają po laury przo­dujących w województwie. Oto, jak przedstawiono w refe­racie na niedawnej konferencji powiatowej PZPR — powiat szamotulski osiągnie w tym roku plony 4 zbóż (wg II sza­cunku) w wysokości 25.2 kw. z ha, a więc o prawie 2,5 kw. wiecej niż w roku 1966 Obsada bydła na każde 100 ha użyt­ków rolnych wynosi tu ponad 64 szt., a trzody chlewnej — 110.Jednakże jest to stan średni — statystyczny. Obok bowiem wsi i gospodarstw produkujących znakomicie są i takie, gdzie trudno mówić o wynikach nawet przeciętnych, choć często dysproporcje te są nieuzasadnione.Mówiono o tym z dużą troską w dyskusji na wspomnianej konferencji w Szamotułach nie szczędząc krytycznych uwag. Ale też ujawniano że nie jest to jedyne źródło niższych niż możliwe sukcesów wsi. Krytykowano, nie bez racji budow­nictwo na wsi. postulowano znaczne usprawnienie usług pro- y dukcyjnych i szkolenia rolniczego. Problemy te znalazły zre­sztą swoje miejsce również w referacie powiatowej instan­cji partyjnej, która — nawiązując do Tez V Zjazdu przed­stawiła je delegatom do przedyskutowania.Bezpośrednim rezultatem konfrontacji braków i potrzeb były niektóre interesujące wypowiedzi dyskutantów’, świad­czące o zaangażowaniu i inwencji, o konkretnych przedsię- wzieciach, drnamizujacych szamotulska wieś. Oto jedna z de>gatek mówiła o swojej filii POM. gdzie miast planowa- nvch 12 pracowników’ zatrudnia sie już 35 osób, a wielkość wvknnvwanvch usług 2.5-krotnie przekroczyła pierwotne za­mierzenia. Niewielka załoga filii pragnie — wobec rosnących potrzeb — zwiększyć jeszcze zakres sw’ej pracy.Duże ambicie ma także przemvsł powiatu szamotulskiego. Dzięki pokaźnvm inwestycjom (420 min zł w latach 1945—68) Ziemia Szamotulska dysponuje wieloma zakładami produk­cyjnymi Spośród nich na wyróżnienie zasługują znakomi­ci eksporterzy, jak Fabrvka Wyrobów Blaszanych i Fabry­ka Maszvn i Urządzeń we Wronkach, dwie fabryki mebli oraz wytwórnia pasz. Przemysł to w znacznej mierze zdecy­dował. że wartość produkcji powiatu wyrosła w latach 1960—65 o ponad 49 procent i przybyło 3.600 nowych miejsc pracy.Świadczy to o dynamicznym wzroście produkcji, jednakże — co wytknięto przemysłowi w referacie konferencji — nie­dostateczna jest wydajność pracy, nadał szwankuje organi­zacja produkcji i postęp techniczny. Stąd też przed aktywem partyjnym zakładów stoi problem znacznego wzmożenia działania w tych dziedzinach w czym bardzo pomocne mo­że też bvć dźwignięcie na wyższy poziom pracy samorządu robotniczego.Czy można ufać, że stawiane na konferencji problemy, wiążące sie z Tezami na V Zjazd, będą rozwiązane? Przecież 
niesąio kłopoty nowe. Istotnie — ale też przemysł nie jest 

stary. Wronkowskie ząkłady metalowe nie mają wielkich tradycji, zatrudniała ludzi młodych, nie zawsze w pełni do­świadczonych Tu dopiero tworzy się klasa robotnicza, ha­rtują sie kadrv robotników kwalifikowanych, techników, in­żynierów Z prostej niegdvś produkcji przechodzi się na bar­dziej skomplikowaną, trudną.Wierzyć można, że zadania stawiane przez partię będą re­alizowane Niech potwierdzeniem tego będzie choćby fakt, że w ciaeu za’edwie trzech lat we wronkowskiej Fabryce Maszyn i Urządzeń opanowano produkcie agregatów do wy­twarzania mączki rybnej, instalowanych na statkach rybac­kich. że te ^komplikowane urządzenia sa eksportowane, a te- chnoloeowie przvgo'tnwuią produkcie nowych maszyn, o wyż­szym stopniu technicznych wymagań.Delegat tejże fabryki mówił o tvm na konferencji powia­towej z duma Nie ukrvwaiac przv tvm spodziewanych kło­potów. zwłaszcza z niedostatkiem kadry inżynierskiej, pod­kreślał ofiarność ; zaangażowanie załogi, wielką wolę awan­su zakładu do czołówki polskiego przemysłu.1 to są chyba dobre gwarancie, stanowiące o obecnych i Przyszłych sukcesach nie tylko tej jednei fabryki.
ZBIGNIEW MIKA

bo POLSKf LUbOWH

p u E U G E N l U f Z W I I L I C Z IWAŃCZYK

Krótka zbiórka na placu szkolnym, w takim szyku. Jak przed 
Wymarszem z lasu Wydałem rozkaz. Przewodnicy na miejsca.

czele kolumny stanał mój łącznik „Żak", a obok niego par­
tyzant „Przychodni” - Rokita z Białki. Jeden z najdzielniejszych 
partyzantów z oddziału „Świt" tow. „Łokietka". To oni wraz ze 

orowadza partyzantów radzieckich na żandarmerię. Po­
mimo wydania polecenia przecięcia linii telefonicznych. p-z°d 
sama akcja chcialem się zabezpieczyć dodatkowo, dlatego też 
wydałem Józefowi Siwcowi rozkaz: „Na pocztę!” Momental lie 
z Przeznaczona do tego celu grupa partyzantów, przesadził wy- 
5°ki Parkan szkolny i znalazł się na schodach budynku poczty, 
która bvła naprzeciwka nps. po drugiej stronie szosy. Dyżuro-

tom. iak zwykle nocny telefonista. Gdyby zawiodło prze­
cięcie którejś linii telefonicznej, to jeszcze teraz można było 
spowodować odcięcie żandarmów od łączności. To była sprawa 
''3'ważnleiszo. Ale iuż po wszystkim. Spojrzałem na zegarek, 
była za 5 minut godzina 11 w noęy. Według założeń, już od 
25 minut winny być przecięte wszystkie linie telefoniczne no 
hrech kierunkach. Dowódcy oddziałów znali swoje zadania 
' prowadzeni przez przewodników poszli do akcji. „Saszka 
Doszedł z nimi.

Ja nie zwlekając, dosłownie w ciqgu kilku minut od chwili 
zatrzymania się. pomknąłem na czele grupy dwunastu party­
zantów radzieckich i dwóch palskich w kierunku najniebezpiecz 
Nejsiego punktu w mieście: posterunku żandarmerii i policji 
granatowej. Obydwa te budynki stały obok siebie. Po opano­
waniu poczty należało iak najszybciej zamknać posterunek 
żandarmerii zanim główne siły partyzantów wejdq do akcji. Od 
D’acu szkolneao przy ul Blazińskiei. skód rozpoczęliśmy naszq 
°kcję, do posterunku żandarmerii trzeba było przebiec bocz- 
nYnni uliczkami około półtora kilometra. Buty kołaczą głośno

; — ni — uJ

po bruku. Nie byłoby dobrze, gdybyśmy po drodze natknęli się 
na hitlerowców. Musielibyśmy strzelać, co mogłoby przedwcze­
śnie zaalarmować pozostałych żandarmów i poważnie utrudnić 
akcję. Przebiegamy w lewo, obok przytułku dla starców, przez 
most na rzece llżance, kolo młyna Szlachetki, później prosto 
po bruku, byle szybciej. Jeśli otoczymy posterunek, to połowa 
roboty — myślę. Otóż i przedmieście Kaleta. Tu mieszka mój 
dobry przyjaciel, odważny ludowiec Władysław Kowalski, a tu, 
na tej góreczce po lewej zimiq 1939—1940 roku składałem 
przyrzeczenie, przed dwudziestopięcioletnim Karolem Mqci- 
wodq, plutonowym podchorqżym. A tutaj, tq oto drogq chodzi­
łem z rodzicami. Tu wkładaliśmy buty przed samym miastem, 
jak to było w zwyczaju, ze względów oszczędnościowych.

Posterunek policji już śpi - cisza. U żandarmów na pierw­
szym oiętrze jak zwykle światło.

— Rebiata tichońko.
Skradamy się już na palcach. W odlełości 50 m od budynku, 

połowa drużyny odbija w lewo i obchodzi budynek od tylu z za­
daniem obstawienia tylnego wyjścia karabinem maszynowym. 
Jako przewodnik tej sekcji poszedł tow. „Żak" — Łęcki. Pozo­
stała przy mnie pierwsza sekcja w składzie sześciu ludzi wraz 
z pomocnikiem, partyzantem „Przychodnim”. Zanim dojrzałem 
cośkolwiek w ciemnościach, usłyszałem trzaśnięcie furtki i tu­
pot butów żandarma idącego szybko w stronę budynku. Na­
tychmiast po jego zniknięciu, na piętrze zgasło światło.

Przeskoczyłem kilkanaście metrów, wskazując miejsce dlo 
karabinu maszynowego na ganku stojącego naprzeciwko bu* 
dynku. Dwóch partyzantów zostało przy kaemie, czterech od­
skoczyło na bok i przyczaiło się za węgłami tego samego bu­
dynku, w odległości kilkunastu metrów od drzwi posterunku.

- Nie strieliat bez prikaza.
Tak postanowiliśmy na naradzie z „Aloszq" i „Saszkq”. Amu­

nicji nie mamy za dużo. Liczył się każdy nabój. Pomogłyby od­
powiednie miny, lecz niestety wtedy ich nie mieliśmy. Drugim 
niebezpiecznym aspektem bezładnej strzelaniny mogło być to, 
że oddziały znajdujące się w centrum miasta przeznaczone do 
działań dywersyjnych, mogłyby przedwcześnie wycofać się z 
niehezpieczneao kotła, jaki - ze względu na swoje położenie 
- stanowiła Iłża.
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V ZJAZD PZPR

Zmiany mechanizmów roz­woju, jakie zaczęły się w Jugosławii od wczes­nych lat pięćdziesiątych, znalazły swoje ukoronowanie w reformie gospodarczej z lipca 1965 roku. Za najbar­dziej właściwy mechanizm roz woju, zarówno z ekonomiczne­go jak i społecznego punktu Widzenia, został uznany rynek ze swoimi prawami. Miał on w zakresie społecznym stwo­rzyć pełne podstawy dla funk­cjonowania samorządu, zaś w zakresie ekonomicznym miał pozostawić pełnię decyzji gos­podarczych przedsiębiorstwu.Przejście do intensywnych metod rozwoju określono jako podstawowe zadanie długofalo we gospodarki jugosłowiań­skiej. Miało to — według inic­jatorów reformy — zo­stać urzeczywistnione przez wprowadzenie jednolitych kry teriów, jakie n;esie za sobą mechanizm rynkowy.
UWARUNKOWANIA 

INTENSYFIKACJIDążenie do racjonalizacji I intensyfikacji gospodarki ju­gosłowiańskiej zapoczątkowa­ne zostało w szczególnie nie- sprzyjaiących warunkach. Do ważniejszych należały: stosun kowo słaby stopień koncentra ej i produkcji przemysłowej, bardzo wysoki odsetek ludnoś ci rolniczej, duże dysproporcje między poszczególnymi działa­mi produkcji przy znacznym niedorozwoju przemysłów su­rowcowych, nierozwiniętych instytucjach finansowych, bra­kach kapitałowych, znacznych różnicach w rozwoju między poszczególnymi regionami i re publikami oraz przy wadliwej strukturze inwestycji, zarów­no w przekroju branżowym jak j między sferą produkcyj­ną i nieprodukcyjną. Przej­ście w tych warunkach na peł nv svstem rynkowy, łącznie z silnym oddziaływaniem rynku światowego, musisało wywołać szereg procesów, któwch prze bieg nie pokrywą sie z zało­żeniami reformy i stanowi dla joi inicjatorów duże zaskocze­nie.
Wstennym kryterium wszelkich 

procesów rozwojowych jest tempo 
wyrostu. Wprawdzie nie może ono 
stanowić wvlacznei podstawv <?!a 
oceny, niemniej musi, być brane 
nod uwagę, zwłaszcza w przvT»ad 
Ku kraju. którv na!eżv co najwy­
żej do grupv krajów średnio rozwi 
n1etveh, a tak"m właśnie jest Ju­
gosławia. Dochód narodowy na 
mieszkańca wynosi mnie’ wiece: 
500—540 do!., i stanowi około 3/4 
poziomu nolskiego.

Wprawdzie charakter planu jest 
obecnie w Jugosławii odmienny 
od tego, jaki istnieje w większoś­
ci krajów soejałistvexnych. nie­
mniej zak’adał on. że temno wzro­
stu produkcji nmemvsłow*i w la­
tach J9SF—hedzie sie kształtowa 
ło w granicach 9—10 nroc. w ska­
li rocznej. Założenia tak5* opiera­
no na ponrzedni"i praktyce. edv 
temnn rozwoju hvło wyjątkowo 
wysokie, ho w latach 1963 i 1964 
o«;apa»r, procent rocznie.

Oewwiśeie, przejście do nowern 
układu nowjazań, jakie zakłada re 
forma ekonomiczna, musiało osła­
bi* fmno wzrostu. Jednakże roz­
wal przemysłowy w ostatnich la­
tach w znne>nnśc< nie odpowiada 
przewidywaniom planu, ani nawet. 
znacrn;e mniej ontymistvcznvm 
założPn;nTrl. Oto jak przedstawia 
sie dynamika produkcji przemvsło 
we’ od momentu wnrowadwnh re 
formy gosnodarczeł; siernień — 
grudzień łacs — 7 nroc„ 19*6 r. w 
stosunku do poprzedniego roku —

Reforma elononrcma w Jugosławii (1)

Tempo wzrostu i modernizacja
4 proc., 1967 — spadek o 0,4 proc.. 
Pierwsza połowa 1968 r. wzrost o 
3,8 proc, w stosunku do analo­
gicznego okresu 1967 roku.Na marginesie tych wyni­ków dwie uwagi. Po pierwsze — nie należy w krótkim okre­sie zbytnio absolutyzować tern pa wzrostu; czasami takie po­równania poziomu produkcji mogą ukazać sprzeczności ist­niejące w strukturze produk­cji, które przy takim lub in­nym systemie subsydiów, nie ujawniały się uprzednio z taką siłą. Czy w gospodarce jugosło wiańskiej taka sytuacja wła­śnie się zdarzyła? W pewnym stopniu na pewno tak. Ale czynnikiem dodatkowym i na pewno utrudniającym na bie­żąco proces dostosowania przedsiębiorstw do nowej sy­tuacji, jest silna konkurencja firm zagranicznych. Górują one pod wieloma względami nad przedsiębiorstwami jugo­słowiańskimi i to powoduje, że na produkty rodzime nawet od powiadające strukturze popy­tu nie znajduje się nabywców.Po drugie — okazało sie, że trzyletni okres jest dla meeba nizmu rynkowego zbyt krótki dla dokonania zasadniczych zmian strukturalnych w gospo darce. Jeśli tak jest, a cały roz wój gospodarki jugosłowiań­skiej o tym świadczy, to moż­na tylko jedno skonstatować: zmiany strukturalne za pośred nictwem wyłącznie mechani­zmu rynkowego są i bardzo długotrwałe i bardzo bolesne, zarówno z punktu widzenia przedsiębiorstwa, jego załogi, jak i całei gospodarki.

OGRANICZONA 
MODERNIZACJABardzo wolne tempo wzro­stu produkcji przemysłowej w jednym tylko przypadku mia­łoby swoje uzasadnienie. Wów czas, gdyby kosztem tempa wzrostu występowały daleko posunięte procesy moderniza- eyire.

Jakimi efektami może się z tego

&onl roni? cje 

targowe

Przędza 

zamiast 

nitki?

punktu widzenia poszczycić gospo 
ciarka Jugosławii.’ Według jugosło 
wiańskich ekspertów o zakresie 
procesów modernizacyjnych mają 
przede wszystkim świadczyć nastę 
pujące dwa fakty: średnioroczna 
wydajność pracy w latach 1966—67, 
zwiększyła się o 5,7 proc., wzrosła 
ona również w roku 1965 i pierw­
szej połowie 1968 roku; drugi fakt 
— w ostatnim czasie wprowadzono 
do produkcji 6 tys. nowych wyro­
bów, zmieniono technikę produk­
cji 5 tys. wyrobów, a około 10 tys. 
artykułów zaprzestano wytwarzać.

Przytoczone przykłady istotnie 
świadczą o procesach intensyfika- 
cyjnych. Niemniej nie mogą one 
być tak jednoznacznie odczytane, 
gdyż szereg zjawisk świadczy o 
tym, iż główne zadania, jak do­
tychczas. nie zostały urzeczywist­
nione. Warto w związku z tym 
zwrócić uwagę na cztery zjawiska, 
które podważają jednoznaczną in­
terpretacje przytoczonych danych.

Wydajność pracy. W poważ­nym stopniu została ona o- siągnieta dzięki zmniejszone­mu zatrudnieniu. W roku 1967 było ono niższe o 50 tys. w p<> równaniu do 1965 roku. Otóż 
w każdych warunkach przy szybkim początkowym proce­sie ekstensywnego wzrostu przemysłowego, występują pe wnę nadwyżki siły roboczej w przedsiębiorstwach. Intensyfi­kacja procesu produkcji po­przez zwalnianie z pracy i two rżenie armii bezrobotnych (się ga ona 450 tys. osób, co stano­wi 1/3 całego zatrudnienia w przemyśle i górnictwie) doko­nuje się w dużyrn stopniu kesz tem degradacji społecznej pew nei części zatrudnionych.

Akumulacja. Procesy dosto­sowawcze, zarówno jeśli cho­dzi o proporcje między poszczę gólnymi działami, jak i moder nizacje istniejącego aparatu wytwórczego, wymagają mobi lizacji znacznych środków. Na tomiast w gospodarce jugosło wiańskiej obserwujemy zjawi­sko wręcz odwrotne. Udział a- kumulacji w dochodzie narodo wym snadł z 24.7 proc, w 1965 roku, do 16.2 proc, w 1967 ro­ku. Tak znaczna redukcja aku mulacji jest przejawem wzro­stu konsumpcji, a nie intensy­fikacji produkcji Ale i ta
7K f ie ma w tej liczbie żad- nego błędu, dziewiar­stwo i pończosznictwo reprezentuje na Targach pro­dukcję rzeczywiście wartości 8 mld zł. Tak więc, choć z pó łek sklepowych wcale by tó nie wynikało, jest to w prze­myśle lekkim gałąź równerzę dna np. odzieży czy obuwiu.Równorzędna wartościowo, lecz nie równa w krytyce, z jaką się spotykała w opinii pu bliezjiej. Zasłużyło sobie na to .amo dziewiarstwo, jątrząc wi dza mnóstwem wzorów, któ­re potem — z racji niewiel­kich serii — trafiały do skle pów w pojedynkę, a do rąk nabywcy — prosto spod la­dy...Problem jest bowiem cią­gle ten sam, — bogactwo wzo rów i niedostatek ilościowy produkcji. Dziewiarstwo jest przykładem dość nieoczekiwa nego zjawiska, które stało się typowe w naszej gospodarce, chyba dzięki Targom; choć sytuacja na rynku zachęca je dynie do prostej, produkcyj­nej „masówki”, przemysł ba­wi się, o dziwo, w dziewiar­skiego, czy obuwniczego, Dio ra, prezentując przebogate ko lekcje wzorów, jakby chciał w ten sposób osłodzić nabyw cy ilościowe niedobory. Ambi cje wbrew logice ekonomicz­nej, ale w zgodzie z gospodar skim rozsądkiem i umiejętno­ścią przewidywania — do­świadczenie wzornicze będzie jak znalazł w czasach pro­dukcyjnej obfitości. Ale o tym za chwilę.Na Targach mamy więc 1600 wzorów dziewńarsko-poń czoszniczych. To trzeba zoba­czyć! Są tu i opatrzone wzo­ry, których potem znajdziemy najwięcej w sklepach, ale i absolutne nowości, ogółem po łowa kolekcji to nowe opraco wania, możliwe dzięki nowym surowcom i sprawniejszym maszynom. Tak dają o sobie znać pierwsze przedsięwzię­cia inwestycyjne, które zapew niają już teraz coroczny przy rost produkcji średnio o 10— 12 procent.Niestety, rosną również po­trzeby i wymagania nabyw­cy. Także tendencje rozwoju tej branży wskazują, że bę­dziemy nosić coraz więcej dzianiny w postaci bielizny i odzieży. Skłania do tego ra­chunek ekonomiczny, który w dziewiarstwie zawsze kształ­

zmniejszona akumulacja —1 jak przyznają jugosłowiańscy działacze gospodarczy — mia­ła bardzo wadliwą strukturę, co przejawiało się m. in. w nadmiernym udziale środków obrotowych.
Inwestycje. W założeniach' reformy występował postulat, by większość nakładów inwe­stycyjnych przeznaczano na modernizację aparatu wytwór czego, a tylko niewielkie śród ki na nowe inwestycje. 3/4 wszystkich nakładów inwesty­cyjnych miało być wykorzysta nych na modernizację, a tylko 1/4 na nowe inwestycje. Fak­tycznie występuje prawie że odwrócenie proporcji. Jak wskazywano w dyskusji w par lamencie jugosłowiańskim, większość środków przeznacza się na nowe inwestycje, co ma swe przyczyny, zarówno w du żym rozproszeniu inwestycji jak i w pewnych tendencjach autarkicznych w poszczegól­nych republikach.
Wykorzystanie aparatu wy­

twórczego. W przemyśle jugo­słowiańskim występuje zjawi­sko zmniejszającego się' stop­nia wykorzystania aparatu\pro dukcyjnego. I nie chodzi tu'\p działy (gałęzie) tradycyjne, ale o gałęzie nowoczesne, wiodące: np. przemysł metalowo-maszy nowy, elektrotechniczny, w których odsetek wykorzysta­nia niewiele przekracza 50 proc. Widocznie popyt na ich produkcje — stanowiąca pod­stawę modernizacji — nie jest zbyt wielki. , 1Jak z przytoczonych faktów wynika, mimo iż w gospodarce jugosłowiańskiej występują pewne zjawiska intensyfikacji produkcji, jednocześnie jednak towarzyszą im zjawiska nega­tywne, które stawiają pod zna kiem zapytania mechanizmy, za pośrednictwem których pra pnie sie urzeczywistniać zało­żone cele.
Doc. dr JERZY KLEER

tuje się korzystniej niż w pro dukcji odzieży. W konkuren­cji z nitką i tkaniną zwycię­ży w końcu przędza i dziani na. Ogrcmny popyt jest więc przyczyną, że mimo postępu produkcji poziom zaspokojenia potrzeb rynku sięga dzisiaj w dziewiarstwie — 70—75, a w pończosznictwie — 85—90 pr.o cent.Rzecz interesująca, takie wymagania ma polski rynek, który np. w statystycznym przeliczeniu ilościowej pro­dukcji na jednego mieszkań­ca, zaopatrzony jest w dzie­wiarstwo podobnie jak trzy lata temu Holandia, kraj o za chodnioeuropejskim poziomie tej produkcji (Holandia 7,1 szt., Polska — 6,2 szt.). Wyni ka z tego, że głównym próbie mem dla naszego rynku sta­je się nie tyle już wielkość produkcji, co jej struktura, różnorodność, asortyment. I to jest obecny „kierunek na­tarcia” przemysłu.Dowiódł on dotychczas, że potrafi wiele zdziałać w tej dziedzinie, jeśli tylko uzysku­je konieczne środki. Np. je­szcze dwa lata temu były tru dności z nabyciem damskich pończoch bez szwu, dzisiaj mo żna je kupić bez większego trudu.Asortyment, ciekawy wzór, to zatem w dużej mierze spra wa nowych inwestycji. Koń­czy się budowę dwóch zakła­dów trykotarskich (Łódź, Jarosław), buduje inne dwa — bieliźniarskie (Starogard, Ję­drzejów), w nowym roku ru­szy fabryka skarpet i poń­czoch w Łowiczu, kupuje się ponadto nowe maszyny. O tym, jaki rozmach i intencje towarzyszą przemianom w tym przemyśle, świadczą licz by: jeśli w minionej 5-latce zainwestowano weń miliard zł. to w obecnej — 3,5 mld zł, a w przyszłej nawet 8 mld zł. Postulat poprawy zaopatrze­nia rynku wysunięty w te­zach zjazdowych partii opar­to więc na mocnych przesłań kach. Są to co prawda duże społeczne koszty, ale też z niepomierną społeczną korzy­ścią. W końcu chodzi wyłącz­nie o noprawę stopy życiowej ludności.
ZBILUT SĘK
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Rolnicy powiatu szamotulskiego 
z zainteresowaniem śledzą prze­
bieg prac przy budowie nowego 
zakładu leczniczego dla zwie­
rząt. Dotychczasowe pomieszcze­
nia zajmowane po byłej stajni ni­
kogo nie zachwycają. Nowy o- 
biekt, na zdjęciu, miał być goto­
wy dopiero w połowie 1969 roku. 
Dzięki energicznym staraniom go 
spodarzy powiatu przyspieszono 
tempo prac i lecznica oddana bę 
dzie w grudniu br. Jej koszt wy­
niesie prawie 3 miliony zł. Obok 
lecznicy stanie dom mieszkalny 

dla służby weterynaryjnej.
Fot. (3) — H. Kamza
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PRZED ZJAZDEM
PARTII

Na temat osiągnięć rozwojowych powiatu szamotulskiego w 
ostatnim 3-leciu i realizacji programu wyborczego Frontu Jedności 
Narodu rozmawiamy z I sekretarzem Komitetu Powiatowego PZPR 
- Bolesławem Stachowiakiem. Oto jego wypowiedź:

W dążeniu do 28 kwintaliMimo istnienia dziewię­ciu większych zakła­dów przemysłu kluczo­wego i siedmiu pomniejszych, należących do spółdzielni wie lobranżowych i przemysłu te renowego — w gospodarce po wiatu szamotulskiego dominu je rolnictwo. Rolnictwo też zo stało wysunięte na czoło pro­gramu Frontu Jedności Naro

stająca ziemi i rzęcej.Na co roku wydajnośćrozwój produkcji zwieprzykład plony zbóż

du i dla rozwoju zmobilizowano w rolnictwa powieciewszystkie siły społeczne i ad­ministracyjne. Powierzchnia użytków rolnych wynosi tu 67 000 ha, z czego we włada­niu sektora uspołecznionego znajduje się 39 000 ha.Obecnie region szamotulski wysuwa się na czoło wśród powiatów Wielkopolski. Do­strzeżono bowiem przed trze­ma laty poważne rezerwy, któ re są skrzętnie od tej pory wy korzystywane. Nie pomylono się w założeniach programo­wych, czego dowodem wzra-

wzrosły z niespełna 20 kwin­tali w roku 1964 do 24 kwinta li z hektara w roku bieżącym. O 18 procent wzrosły w oma­wianym okresie zbiory ziem­niaków, a o 30 procent zbiory buraków. Wyniki w produkcji roślinnej spowodowały niewąt pliwie rozwój hodowli — oby dwa działy są bowiem współ zależne. W obsadzie bydła na 100 ha (58,5 szt.) zbliżono się do wskaźnika przewidywane­go na koniec bieżącej 5-latki, a w obsadzie trzody chlewnej(112 sztuk na 100 czono planowany 4 procent.Do pomyślnego spodarki rolnej
ha) przekro wskaźnik orozwoju go- przyczyniłasie intensyfikacja produkcji roślinnej, poparta pracami me lioracyjnymi, na które wydat­kowano blisko 22 min zł, upoPrzemysł -handelbudownictwo

Region szamotulski znamy tylko pobieżnie. O szczególowsza cha­
rakterystykę poprosiliśmy więc przewodniczącego Prezydium PRN

wszechnieniem stosowania kwa lifikowanego ziarna siewnego i w coraz większym stopniu na wozów mineralnych oraz me­chanizacją pracy i rozszerze­niem usług w tym zakresie.Kółka rolnicze dysponują już bowiem 17 bazami maszyno­wymi i odpowiednim zaple­czem warsztatowym, a poza tym wybudowano w powiecie 5 nowych filii POM. Braki wy stępujące od niedawna w bu­downictwie wiejskim, wyrów nują obecnie z dużym powo­dzeniem 3 zakłady remontowo -budowlane kółek rolniczych (Ćmachowo, Nowawieś. Choj­no). Na rozwój hodowli nie­mały wpływ wywarło uspra­wnienie opieki weterynaryj - nej, która jest stale rozszerza­na. Oddano do użytku w ostat nich trzech latach nowy punkt weterynaryjny w Pnie wach i kończy się obecnie bu dowę nowoczesnej lecznicy weterynaryjnej w Szamotu­łach. Ponadto rozwój przemy słu paszowego („Bacutil”) też nie pozostaje bez wpływu na kształtowanie poziomu produk cji zwierzęcej.Przedstawione tu w skró­cie efekty jedności działania w dziedzinie rolnictwa, znała zły swe odbicie także na ryn­ku zbożowym, mięsnym i mlecznym. W roku gospodar-

— Jedność działania wszyst­kich ludzi pracy w naszym po wiecie widoczna jest w każ­dej dziedzinie. Chociaż domi­nuje u nas rolnictwo, to jed­nak i przemysł ma swój udział w ogólnej puli dochodu naro­dowego. Zatrudnia ogółem 5 317 osób, z czego 2 600 praco­wników przypada na przemysł kluczowy. Założenia programu w odniesieniu do przemysłu zostały w zasadzie zrealizowa ne. Wartość produkcji wzrosła o 8 procent, z tego 70 procent osiągnięto w wyniku wzrostu wydajności pracy, bez dodat­kowego powiększania załóg. Duży nacisk położono w oma­wianym okresie na popraWę warunków socjalnych ludzi pracy, szczególnie jeśli chodzi o organizację wypoczynku. Po­za skierowaniami wczasowy­mi FWP nasze zakłady posia­dają własne ośrodki wypoczyn kowe w Choinie, Wielonku i Mierzynie, z których korzysta­ło w tym roku ponad 2 tysiące osób.
— Mówicie, że w powie­

cie dominuje rolnictwo. Jak 
przedstawia s!ę zatem roz­
wój tego działu gospodarki

nego z zakresu gospodarstwa domowego, to w małych mia­stach i na wsi sprawy palące. Dążyć będziemy do ostateczne

BOLESŁAW STACHOWIAK: „War 
tość czynów przedzjazdowych wy­
nosi u nas 60 milionów złotych”.

— Mariana Dobkiewicza.— Powiat czy, ale jest raczej rolni- uprzemysłowiony.Obejmuje ogółem 110 km kwa dratowych powierzchni podzie lonej na 4 miejskie i 13 wiej skich jednostek administracyj­nych. Mamy 130 wsi sołeckich. Ludność powiatu liczy ponadczego około74 000 osób,

MARIAN DOÓK1EW1CZ: „Powiat 
jest raczej rolniczy, ale uprze­

mysłowiony".

prawie 17 min zł na remonty kapitalne starych budynków, co znacznie polepszyło warun­ki mieszkaniowe.
— Zakładaliście w programie roz 

wój handiu i gastronomii, mający 
się wyrażać wzrostem obrotów o 
37 procent w stosunku do poprze­
dniego okresu. Czy zdołano ten 
wskaźnik osiągnąć?— Wzrost osiągnięto, ale nie w przewidywanej wysokości,

czym wiem cie z 1967 68w 1tymkupiono bo-gospodarki powie - chłops-

bo na no o 18 min zł, czyli o mespeł 10 procent. Nie zrealizowa- zamierzeń w zakresie roz-

powiatu w ostatnich 
latach?— Nastąpił wyraźny i czny wzrost produkcji

trzechwido- rolni-czej. Na przykład zboże: z 19,9 q doszliśmy w zeszłym roku do 23,7 q z hektara. Kontrak­tacja przebiega u nas bardzo pomyślnie i obejmuje aktualnie w zbożach 27 procent ogólnej powierzchni upraw. A co nie mniej ważne, dostawy z kon- traktacii za ubiegły rok zosta­ły zrealizowane w 100 pro­centach. W hodowli też notu­jemy poważny postęp.
— Wydaje się, że pewien 

wpływ na wysoki poziom

PROGRAM
oednosci
DZIAŁANIA

SZAMOTUŁY

Czyny społeczne wartości 35 min. zł

48 000 osób mieszka na wsi. Z tego prawie połowa zatrudnio na jest w rolnictwie, reszta w handlu, usługach i w prze­myśle rozmieszczonym głów­nie w Szamotułach i Wron­kach. Dzięki sprawnej na ogół komunikacji kolejowej i auto busowej, dojazdy do pracv nie nastręczają większych trud­ności.
— Dojazdy do pracy wynikaia 

niewątpliwie z braku mieszkań w 
ośrodkach uprzemysłowionych. W 
programie wyborczym Powiatowe 
go Komitetu FJN pnewidvwano 
oddanie do użytku 3000 nowych 
izb mieszkalnych?— Realizacja tego zamierzę nia przebiega chyba dość po­myślnie. Do końca ubiegłego roku oddaliśmy do użytku 1974 izby, w toku b"dowv -znaj duje się 1099 izb. W połowie przyszłego roku zostaną wy­kończone. a zatem program bę­dzie zrealizowany z m^ła nad­wyżką. Nie znaczy to w^ale. że zaspokoi sie potrzeby w tvm zakresie. W latach 1965—1968 rady narodowe przeznaczyły

ł GŁOS WIELKOPOLSKI A

szerzenia sieci sprzedaży deta­licznej — wybudowano tylko 15 nowych sklepów i pawilo­nów oraz 3 nowe zakłady ga­stronomiczne. Złożyło się na to wiele przyczyn m.in. brak wykonawców. Rozbudowuje się natomiast i modernizuje przemysł. Cukrownia wy­datkowała na ten cel 16 min zł, budując m. in. hotel robot­niczy za 4,5 min zł, który w okresach pokampanijnych bę­dzie wielce pomocny hotelowi miejskiemu. W szamotulskim zakładzie Obornickiej Fabryki Mebli na poprawę warunków produkcyjnych i socjalnych wydatkowano 2,5 min zł. Wiel kopolskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego wybudowały 2 zbiorniki olejowe, dokonały wymiany maszyn i urządzeń i rozpoczęły budowę warszta­tów naprawczych kosztem 10 min zł. We Wronkach kontynu uje się II etap rozbudowy Fa­bryki Maszyn i Urządzeń dla przemysłu spożywczego wy­datkując na ten cel ponad 40 min zł. Podobnie rozbudowu­je się Wronkowska Fabryka Wyrobów Blaszanych kosztem 43 min zł oraz Przedsiębior­stwo Obróbki Metali nr 2 i Za kłady Przemysłu Ziemniacza­nego we Wronkach.
— Zatem na brak pracy miesz­

kańcy powiatu nie mogą narze­
kać?— Nie. odczuwa się nawet noważny brak męskiej siły ro boczęj. Mamy natomiast 170 kobiet Doszukujących pracy i zarejestrowanych w Referacie Zatrudnienia. Są to siły nie­wykwalifikowane i pragniemy im stworzyć warunki pracy przez zorganizowanie chałup­nictwa dla wyrobu strojów i lalek szamotulskich. Bo skoro są one produkowane i sprzede wane w Zakopanem, to dla­czego nie można się tym za­jąć w Szamotułach?

kiej z każdych 100 ha grun­tów: 45 ton zboża, 13,7 ton żywca rzeźnego, 41,3 ton ziem aiaków i 30 tysięcy litrów mle ka. Jeżeli ta jedność działa­nia wszystkich ludzi, instytu­cji i władz będzie nadal kon­tynuowana, to jest pełna gwa rancja, że w przyszłej pięcio­latce powiat szamotulski osią gnie przewidywane 28 kwinta li zbóż z jednego hektara. Tym bardziej, że i państwo gwarantuje zwiększone dosta­wy nowoczesnych środków produkcji.

tych działów produkcji, 
również rozwój usług 
rolnictwa i ludności?

ma 
dla— Niestety, w tej dziedzinie nie możemy się pochwalić szczególnymi osiągnięciami. Usługi, to problem bardzo zło­żony. Jego „rozgryzieniem” zajmujemy się od lat, bez po­żądanych efektów. Pod wzglę­dem usług produkcyjnych kół ka rolnicze wyprzedziły zna­cznie spółdzielczość samopo­mocową, którą cechuje perma nentny brak operatywności. Podkucie konia, naprawienie lodówki, telewizora, radioapa ratu, czy sprzętu mechanicz-

go rozwiązania tego problemu w następnej 5-latce.
— W całym kraju dysku­

towane są aktualnie Tezy 
na V Zjazd PZPR. Jak prze 
biega dyskusja w waszym 
powiecie? ,— Zacznę od stwierdzenia, że wartość podjętych i realizo wanych już czynów przedzjaz dowych wynosi u nas ponad 60 milionów złotych. Problemy zawarte w Tezach dyskutowa­liśmy z powiatowym aktywem partyjnym. Przedmiotem roz­poczynających się dyskusji w poszczególnych środowiskach są sprawy rozwoju kultury, urlopów pracowniczych, re­konstrukcji przemysłu spo­żywczego i modernizacji urzą dzeń, jakości produkcji ekspor towej i antyimportowej oraz rola organizacji partyjnych wzakresie zarządzania, i nadzoru. Sugestie w Tezach chcemy jak dziej przystosować do rozwojowych naszego tu.

kontroli zawarte naibar- założeń powia-
Stronę opracowali:

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
HENRYK KAMZA

Członków i działaczy 120 tereno­
wych komitetów Frontu Jedności 
Narodu w powiecie szamotulskim 
nie potrzeba dopingować do pra­
cy — twierdzi sekretarz Powiato­
wego Komitetu FJN — Zbigniew 
Najderek. Są pełni inicjatywy i 
sami nie stronią od konkretnej 
pracy w ramach organizowanych 
czynów społecznych. Najbardziej 
wzorowo jednakże pracują nasze 
komitety w trzech gromadach: 
pniewskiej, szamotulskiej i nojew 
skiej

W okresie ostatnich trzech lat 
z inicjatywy terenowych komite­
tów FJN zorganizowano wiele czy 
nów społecznych, zwłaszcza w za­
kresie budowy dróg, świetlic, do­
mów kultury, przedszkoli, dzie- 
cińców, ośrodków zdrowia, upięk 
szania miasteczek i osiedli. Ogólna 
wartość wykonanych prac — li* 
czac w cenach bieżących — wyno 
si 35 min. zł. W tej sumie udział 
dotacji z powiatowego funduszu 
na popieranie czynów społecznych 
waha się w granicach 22—23 pro­
cent.

Dobrze pracują zorganizowane 
przy niektórych komitetach FJN 
komisje pojednawcze zwane P0' 
tocznie sądami społecznymi. Na 
przykład w Szamotułach załatwio 
no polubownie 15 spraw, a w P«<* 
wach 8 spraw spornych między są 
siadami. Ludzie wychodzili z roz­
praw pogodzeni i nie bvło przy­
padku recydywy lub nierespekto- 
wania orzeczeń. Te dobre doświad 
czenia upoważniają prezydium f0 
wiatowego Komitetu FJN do po- 
czynienia starań o zorganizowani* 
komisji pojednawczych w pozosta 
łych miasteczkach i większych śro 
dowiskach wiejskich, a z biegi*® 
czasu w każdej gromadzie.Myśl budowy młodzieżowego domu kultury zrodziła się na wspól­nym zebraniu młodzieżowych or­ganizacji w Szamotułach. Propozycję przyjęto z entuzjazmem powołując ko­mitet budowy, na czele którego stanął Bolesław Stachowiak — I sekretarz KP PZPR. Prace wstępne potoczyły się w błyskawicznym tempie. Młodzież z właś­ciwym sobie zapałem zabrała się do działania. Organizowano potrzebne fun­dusze angażując się do każdej pracy, z której zysk przeznaczono na budowę. Sami tylko harcerze zebrali ponad 100 tys. zł. zarabiając przy pracach żniwnych i wykopkowych, przy zbieraniu grzybów, jagód itp. Zapałem zarażono starszych. Kiedy w fundamenty wmurowano ka­mień węgielny, nie było bodaj szamotu- lanina, któryby w jakikolwiek sposób nie chciał przyczynić się do powstania nowe­go obiektu. Często nieznani, przypadko­wi przechodnie włączali się do pracy i odchodzili bezimienni po jej zakończe­niu.

Powszechny zapał sprawił, że w rekordo­
wym czasie bo w ciągu 6 miesięcy, budynek 
stanął pod dachem. Do wyposażenia wnętrza 
włączyły się zakłady pracy. Tak np. spółdziel- 
cy-metalowcy wykonali i ofiarowali ozdobne 
kraty, stolarze obdarowali młodzież meblami, 
a LOK zafundował kompletne urządzenie mo­
delarni. Prezydium WRN wyasygnowało 10® 
tys. zł na zakup potrzebnych urządzeń, a by­
ły przewodniczący Prezydium PRN w Szamo­
tułach — Andrzej Śliwiński „troił” się aby 
jak najwcześniej oddać gmach młodzieży. Kie 
dy młodzież obejmowała nowy dom w swoje 
posiadanie, mówiono nie bez dumy: „zbudo­
waliśmy go w iście szamotulskim tempie”. Ta

duma kosztowała szamotulan sześć miesięcy 
szczerego wysiłku ocenianego na około 2 mi­
liony zł. Dzisiaj dom tętni pełnią życia. W 
ładnym domu znalazły pomieszczenia wszy­
stkie organizacje młodzieżowe a bardzo ak­
tywna sekcje: modelarska, krótkofalowców, 
muzyczna i inne dają wyborne pole do po­
pisu szamotulskiej młodzieży.Społeczny zryw szamotulan okazał się zaraźliwy. Pozazdrościli sukcesów miesz­kańcy Ostroroga przystępując w czynie społecznym do budowy ośrodka zdrowia, a w Kaźmierzu, dzięki inicjatywie spo­łecznej, rosną w szybkim tempie mury wiejskiego domu kultury. Podobny o-
Młodzieżowa

budowa
biekt stanie wkrótce również w Grzebie- nisku.Nie mniejszą troskę o właściwy roz­wój życia kulturalnego wykazują miesz­kańcy Dusznik, Noję<va i Chojna. Tak starsi jak i młodzież, wolny od pracy czas spędzają na rozrywkach kultural­nych. Troszczą się o zakładowe zespoły regionalne. Sława zespołów Orlikowej, Foltynowej czy chóru „Halka” z Dusznik już dawno przekroczyła granice wsi i po­wiatu. Zespół Orlikowej zajął zaszczytne drugie miejsce na festiwalu zespołów re­gionalnych w Czechosłowacji.

Sprawy kultury są częstym tematem obrad 
Powiatowej Rady Narodowej i jej Prezy-

dium. Tu rodzi się wiele projektów, koordy­
nuje się kulturalną batalię. Efekty nie każą 
na siebie długo czekać. Zgodnie z progr*' 
lnem wyborczym FJN oddano młodzieży no- 
we szkoły w Ostrorogu i Kaźmierzu or^t 
„odmłodzono” drogą kapitalnego remontu 
Szkołę Podstawową w Słopanowie. Kosztem 
ponad 3 min. zł wybudowano domy mieszkal­
ne dla nauczycieli w Nojewie, Pamiątkowi* 
i Baborowie.Sukcesy nie przychodziły bynajmniej łatwo. Na drodze do ich osiągnięcia trze­ba było wielokrotnie pokonywać różne przeszkody. Do nich należy np. sprawa budowy internatu w Szamotułach. Po­mieszczenia, z których obecnie młodzież korzysta, nie wiadomo dlaczego nazwa­no „internatem”, bo antysanitarne wa­runki dawno je już zdyskwalifikowały- Sprawa rozpoczęcia budowy, na którą są pieniądze, stała się przedmiotem wie­lu, jak dotychczas, bezowocnych dysku­sji. Zaporą nie do pokonania okazało Pilskie Przedsiębiorstwo Budowlane, kto re mimo przyjęcia zlecenia uporczywi® odmawia rozpoczęcia prac. Były podobno szczere chęci, zwieziono nawet materiał budowlany. Ale to już dawno temu, a międzyczasie część materiału wywiezio­no na inną budowę. Rozpoczął si? nowy rok szkolny. Młodzież przecho­dząc do starego internatu-rudery*z ża­lem patrzeć będzie na teren, gdzie mia stanąć nowy internat z prawdziwego zdarzenia. Jakich użyć argumentów, aby kierownictwo Pilskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego zrozumiało, że budowa in tematu jest równie ważna jak wiele in nych przedsięwzięć?24 IX 1968 Nr 224 (7654)



Przetargi
fftaezowa migawki

Z tej „główki” bramki nie będzie; 
a byłaby przesadziła sprawę, 
mianowicie remis Lecha z ber­
lińskim zespołem „Vorvaerts”.

(Jak donosiliśmy wczoraj, mecz 
wygrali goście 3:2)

- Ona jest moja - powiedział 
bramkarz niemieckiej drużyny...

i słowa dotrzymał, (n)
F Fot. (2) — K. Przychodzki

Teraz już nie tylko Meksyk, ale 
świat cały ulega olimpijskim na­
strojom. Olimpiada to słowo, któ­
re coraz częściej oojawia się na 
lamach co najpoczytniejszych 

Jfr/wujików; wszędzie wielkie spot 
kanie sportowców staje się bez ma 
« Pierwszoplanowe.
Ale bo też i ruch w stolicy o 

tej samej nazwie co kraj, w Mek­
syku, jest z każdym dniem coraz 
to widoczniejszy, coraz to bardziej 
olimpijski.

Odżywają znowu stare, dawne 
tradycje. Na maszty flagowe wcia 
ga się barwy tych krajów, któ­
rych reprezentacje zjawiły się w 
wiosce olimpijskiej.

Oto jakie powiewają na masz­
tach flagi: onegdaj zawitały do 
Meksyku zespoły Czechosłowacji, 
Nowej Zelandii i Australii. W dro 
dze na Igrzyska znajdują się spor 
towcy Związku Radzieckiego i to; 
boksenzy, kolarze, pływacy, strzel 
cy i lekkoatleci. Ekipa radziecka

Międzyokresowe regaty wioślarskie
o puchar PKOI

Przęd zakończeniem sezonu sportów wodnych będziemy 
”a alCie świadkami atrakcyjnych regat wioślarskich w kategorii 
męzczyzn i kobiet, seniorów i juniorów.

22 bm, o godz. n na Jeziorze 
Maltańskim rozegrane zostaną mię 
dzyokręgowe regaty wioślarskie o 
puchar PKOI. Do udziału zgłoszo­
ne zostały reprezentacje okręgów, 
poznańskiego, białostockiego, byd 
goskiego, gdańskiego, krakowskie 
go, szczecińskiego, warszawskiego 
i wrocławskiego. Prawdopodobnie 
staną do regat również specjalne 
osady zestawione przez Polski 
Związek Towarzystw Wioślar­
skich. Wiele osad będzie miesza­
nych — międzyklubowych. Np. w 
czwórkach kobiet okręgu poznań­
skiego wystąpią zawodniczki: Try 
tona i Posnanij, a w czwórkach 
mężczyzn Posnanii i AZS, w ósem 
kach juniorów wioślarze KW 04, 
AZS i Posnanii itd Ogółem roze­
grane zostaną 23 biegi, w tym 
9 kobiecych, na dystansach do 2000 
m.

W takim układzie spotkania re­
prezentacji poszczególnych okrę­
gów dadzą pogląd nie tylko na wą 
ską czołówkę, ale również na siłę 
danych reprezentacji. W ciągu 
ostatnich lat reprezentacja Pozna 
nia kilkakrotnie zajęła drugie 
miejsce za silną reprezentacją o- 
kręgu bydgoskiego. I tym razem 
wioślarze znad Brdy są zdecydo­
wanymi faworytami.

Reprezentacja okręgu, oparta na 
zawodnikach i zawodniczkach 
wszystkich klubów Wielkopolski 
wystawi osady do wszystkich bie­
gów. Regulamin zezwala każde­
mu z zawodników(czek) tylko

Turniej młodych 
szermierzy

Wielkopolski Okręgowy Związek 
Szermierczy organizuje w dniach 
21 i 22 bm. w salach Poznańskich 
Ośrodków Sportowych przy ul. 
Chwiałkowskiego 34 turniej w ra­
mach przygotowań do Centralnej 
Spartakiady Młodzieżowej w czte­
rech broniach.

Początek pojedynków w pierw­
szym dniu o godz. 15.30 w drugim 
o godz. 9.

Wielki zlot 
trwa

— podróżująca nota bene samo­
lotem — zatrzyma się w Hawanie. 
Pakuje się też 228-osobowa repre­
zentacja Japonii nie tylko z na­
dziejami na wyniki, ale i z włas­
ną kuchnią, spiżarnią i kucharza­
mi. Obywatele krainy wschodzące 
go słońca zadbali szczególnie pie­
czołowicie o żołądki swoich re­
prezentantów; wiozą ze sobą ja­
poński ryż, japońską zieloną her­
batę, japońskie suszone śliwki, ja­
pońskie przyprawy do potraw...

Nic co japońskie nie jest im ob­
ce.

Sportowcy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej ruszają na pod 
bój meksykańskich stadionów, 
ringów i boisk w poszerzonym 
gronie w ostatnich dniach dołączo 
no do zespołu naszych zaodrzań- 
skich przyjaciół jeszcze kilku za­
wodników. wśród nich znanego 
biegacza Manfreda Matuschewskie 
go.

Wielki zlot trwa (nowi

W dniu 18 września 1968 roku zginął śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 73, śp.

PIOTR LENART
długoletni pracownik Zarządu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, b. dyrektor KKO 
w Kościanie i inspektor KKO w Poznaniu, 
•Płonek Tow. Archeologicznego, powstaniec 

wielkopolski, odznaczony Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 
9.55 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążeni w głębokim bólu
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI 

Poznań, Puszczykówko, Kościan, Szamotuły.
32946g

T
Dnia 19 września 1968 r. zmarła po krótkich 

cierpieniach, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa matka, przeżywszy lat 62,

PELAGIA TWARDOWSKA
s domu SZYMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
0 godz. 8.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN

Poznań, ul. 27 Grudnia 4 m. 18.
330012

+
Dnia 19 września 1968 r. zmarła w wieku 89 

lat, opatrzona Sakramentami św., nasza kocha- 
na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JANINA LUDWIKA 
GUCZY - GUDZANSKA 

z domu BOŃCZA - RUTKOWSKA
Pcgrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

0 godz. 8.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Warszawa, Kamieniec Podolski.

329~lg

start w jednym biegu. Wpłynie to 
niewątpliwie na liczny start wio­
ślarzy i wzmocni zainteresowanie, 

(o)

^dalekopisem
PREZYDENT SVOBODA 

PRZYJĄŁ OLIMPIJCZYKÓW
Prezydent CSRS, Ludvik Svo- 

boda, w towarzystwie przywód­
ców czechosłowackich, przyjął 
we czwartek grupę sportowców 
CSRS, którzy startować będą na 
XIX Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku.
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI
W Krakowie rozpoczęły się XV 

Międzynarodowe Akademickie Mi­
strzostwa w lekkiej atletyce.

Ulewny deszcz, jaki spadł przed 
zawodami, spowodował, że w 
większości konkurencji padły sła­
be wyniki. A oto rezultaty pierw­
szego dnia:

KOBIETY: Cjępkowa (Burie- 
wiestnik) w pchnięciu kulą 14,25; 
Kania (AZS Poznań) w skoku w 
dal — 6,01 m. Malisiak (AZS 
bódź) w biegu na 100 m — 12,3 i 
Chodorek (AZS W-wa) w biegu 
na 400 m 57,3.

Konkurencje męskie: — Kiczko 
(AZS Kraków) w biegu na 100 m 
— 10,6; Lipoński (AZS Poznań) w 
biegu na 400 m 48,3; Dołgij (Bu- 
riewiestnik) w biegu na 400 m ppł. 
— 52,9 i Gaździk (AZS Wrocław) 
w rzucie młotem — 62 12 m.

SILVESTER — 68,40
Fantastyczny wynik 68,40 w rzu­

cie dyskiem uzyskał amerykański 
miotacz Jay Silvester. Rezultat 
ten jest lepszy od dotychczaso­
wego rekordu świata tego zawod­
nika — 66,54

Rekord ustanowiony został pod­
czas zawodów kontrolnych. Zda­
niem działaczy amerykańskich, 
wynik ten ma szanse być uznany 
przez IAAF jako rekord świata.

31-letni Jay Silvester, waży 111 
kg i ma 188 cm wzrostu, (t)
LOSOWANIE TURNIEJU UEFA

W Bernie odbyło się losowanie 
piłkarskiego turnieju juniorów o 
Puchar UEFA. Drużyna Polski 
wylosowała grupę czwartą. W 
grupie tej wystąpią zespoły: 
Austrii, Polski oraz zwycięzcy 
spotkań Węgry — Jugosławia i 
Szkocja — Norwegia, (t)

Nauka pływania 
dla dzieci

DKKFiT Poznań-Grunwald or­
ganizuje jesienno-zimowy kurs 
nauki pływania dla dzieci na kry­
tym basenie przy ul. Chwiałkow­
skiego. Kurs potrwa do połowy 
grudnia br.

Kurs prowadzić będą absolwen­
ci WSWF Mieszkańcy dzielnicy 
grunwaldzkiej mogą zgłaszać dzie­
ci na w/w kurs urodzone w latach 
1960—1963 do dnia 25 bm. w sekre­
tariacie przy ul. Matejki 50, pokój 
306. Bliższych informacji można 
zasięgnąć również telefonicznie 
pod numerem 613-71, wew. 80. (x)

zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnkowie, woj. po­
znańskie — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie PRAC IZOLACYJNYCH na na­
stępujących instalacjach:

1. izolacja pod zapr. cementową —
a) średnica rurociągu 0 70 mm — 300 mb.
b) średnica rurociągu 0 110 mm — 150 mb.
c) średnica rurociągu 0 250 mm — 50 mb.

2. izolacja rurociągów pod blachę —
średnica rurociągu 0 100 mm — 400 mb.

3. izolacja zaworów —
a) 0 100 mm — szt. 20
b) 0 200 mm — szt. 8
Grubość warstwy izolacyjnej waha się w gra­
nicach 80 + 100 mm.

W. w. prace należy wykonać z materiału wyko­
nawcy w terminie do 30. XI. 1968 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji z zakresu przetargu udziela 
Dział Gł. Mechanika Zakładów, tel. 250, wewn. 240.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 10 
dni od daty ogłoszenia przetargu w Dyrekcji Za­
kładów.

Zastrzega się prawo wyboru ofert lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn. K7185

Praca

Potrzebna repasarka do­
bra siła. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
32692g.____________________ _
Pomoc domowa potrzeb­
na do dwóch osób. Zgło­
szenia godz. 8—10 i 14—17, 
Sołacz, Mazowiecka 53 
m. 2.32469g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Jesienna 13 m.
2. Proszę o zgłoszenie się 
od poniedziałku do piąt­
ku włącznie 17—19.

31942g
Przyjmę pracownika wy 
kwalifikowanego i ucznia 
do Zakładu Mechaniki 
Precyzyjnej. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32926g.____________________ 
Gosposię — pomoc domo­
wą przyjmę zaraz spoza 
Poznania na stałe. Wa­
runki bardzo dobre, Scie 
giennego 67a m. 8. 32595g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 33a m, 7.32969g
Kaletniczka maszyniarka 
oraz biegle umiejąca szyć 
panienka potrzebna. Ko­
ścielna 23, w podwórzu — 
prawa strona. 32859g

Wpisy na zaoczne (kores 
pondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych maszy 
nowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, koszto­
rysowania i inwestycji — 
przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela „Wiedza”, 
Kraków, ul. Westerplatte 
11. K6323

Telewizor używany ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32629g.

Sprzedaż

Uczeń do zawodu: wyrób 
i naprawa obuwia, po­
trzebny. Czerwonej Armii 
69. 31939g

Cukiernik przyjmie posa 
dę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30915gpr.

Absolwent kursu radio- 
telewizyjnego — przyjmie 
pracę w zakładzie prywat 
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31677g

Ogrodnika zaraz przyjmę.
Pobiedziska, ul. Gen. 
Świerczewskiego 15.

31687g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii 
61 w (podwórzu. 30431g
Sypialnię mahoń sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
37 m. 3, tel. 590-12. 32919«
Sprzedam część baraku 
nadającą się na pracow­
nie, mieszkanie — Jeży­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32691g.
Wózki dziecięce, szklan­
ki, komplety likierowe, 
ozdobne — poleca Lesiń- 
ski, Żydowska 33. 
__________•__________ 30260g 
Sprzedam ciągnik Zetor 
25-K. Józef Wróblewski, 
Obórka, poczta Zdziecho- 
wa, pow. Gniezno. 993p
Wózki dziecięce, nowo­
czesne, oraz dla bliźniąt 
poleca Wytwórnia, Dzier 
żyńskiego 37. 30794g
Sprzedam piece c. o. 8 mt 
stalowy, 13 m» żeliwny. 
Zenon Kowalik, Leszno, 
Reja 50. 992p 
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
noleca Brzozowska, Po- 

! znań, Czerwonej Armii 
nr 10. *0996g

Pracownicy poszukiwani
Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt w Myśli- 
borzycach k. Myśliborza — zatrudni natychmiast

ABSOLWENTA Wyższej Szkoły Rolniczej na etat 
STARSZEGO ZOOTECHNIKA.

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy W rol­
nictwie. Wygodne mieszkanie na miejscu zapew­
nione. K7096
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Pozna­
niu. ul. Jackowskiego 42a — zatrudnią zaraz:
— KIEROWNIKA działu zatrudnienia i płac — wy­

magane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub 
prawnicze,

— TECHNIKA MECHANIKA
— MĘŻCZYZN I KOBIETY do prac w cegielni, dla 

zamiejscowych zakwaterowanie na miejscu na 
koszt przedsiębiorstwa.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
przemyśle ceramiki budowlanej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr — Poznań, ul.
Jackowskiego 42a. K6885
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka nr 2/6 — przyjmie zaraz 
do pracy:
— DOZORCÓW w Zespole Baz przy ul. Obotryckiej 

— mogą być kobiety,
— PALACZY z uprawnieniami na kotłownię wy­

sokoprężną,
— MONTERÓW wod.-kan., centralnego ogrzewania,
— SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
— ELEKTROMONTERÓW7,
— OPERATORA na koparkę E 302.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia -x V pię­
tro, pokój 528. K7056
Biuro Studiów i Projektów Łączności, Oddział w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 77 — zatrudni zaraz:
— PROJEKTANTA urządzeń sanitarnych — wyk­

ształcenie wyższe techniczne z praktyką,
— ASYSTENTA PROJEKTANTA urządzeń sanitar­

nych — wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne z praktyką.

Warunki płacy wg taryfikatora kwalifikacji do 
omówienia na miejscu. K7088
Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu — dy­
sponuje wolnymi miejscami do nauki zawodu:
— KAMIENIARZ — RZEŹBIARZ (nagrobki i mała 

architektura)
— nauka trwa 2 lata
— wynagrodzenie w I roku zł 150,—
— wynagrodzenie w II roku zł 380,—
— staż pracy 1 rok — wynagrodzenie do 5,20 zł 

na godz., premia do 25 proc.
Po ukończeniu stażu pracy, zakład zapewnia pra­

cę i płacę w zawodzie kamieniarza na terenie m. 
Poznania.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, pokój 10, 
ul. Mielżyńskiego 23.K7105
Okręgowy Zarząd Zakładów „Tecbnomag” w Pozna­
niu, ul. Oławska 8 — zaangażuje zaraz:
— TECHNIKA MECHANIKA albo ELEKTRYKA — 

lub zbliżonych kierunków z min. rocznym sta­
żem pracy na stanowisko referenta techniczno- 
ekonomicznego

— KSIĘGOWĄ — wymagane średnie wykształcenie 
lub kurs z zakresem księgowości i 2-letni staż 
pracy

— ELEKTRYKA
— STOLARZA.
Warunki do omówienia i ustalenia w Dziale Kadr, 
tel. 665-77/78. K7137

Nieruchomości

Kupię parce’ę pod nudo- 
wę bliźniaka. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31705g.

1 Sprzedam dom, 0,5 ha zie 
mi — cena 50 tys. zł. Jo­
anna Woźniak, Podrzewie, 

( pow. Szamotuły, dojazd 
z Poznania 40 km autobu 
sem w kierunku Pniew.

31635g

Krawcowa do szycia pła­
szczy z laminatu, potrzeb 
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31689g.
Krawcowa samodzielna - 
potrzebna. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31696g.
Przyjmę uczniów w za­
wodzie stolarskim. Sto­
larnia, Poznań, Koperni­
ka 6 — suterena. 31699g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31708g.

Dom — dochód 20.000 zł, 
sprzeda Kobojek. Kazi­
mierz Biskupi, Kościusz­
ki (Konin). 1002p

Rożne

Wartburg 1000 sprzedam.
Poznań, ul. Ostroroga 
m. 1, tel. 67-01-44. 32797g
Samochód Trabant limu­
zyna 601 nowy sprzedam. 
Kazimierz Rybski, Trze­
meszno, Konopnickiej 5.

99Sp
Zastavę 750 sprzedam. Ło 
zowa 78 m. 46 (Dębiec).

32988g

Sprzedam działkę pod bu 
dowę połowy bliźniaka, 
okolica Swierczewo. In­
formacje: telefon 423-01,' 
godziny 18—22. 329S3g I

Kupię domek jednoro­
dzinny w okolicy Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31568g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 650 m2, Suchylas — 
przy ul. Strzeszyńskiej. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 31586g.

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33.

30261g

Matrymonialne

+
Dnia 17 września 1968 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, najdroż­
sza siostra, ciotka, babka i prababka, prze­
żywszy lat 79,

ZOFIA SZCZEPlftSKA
X domu KUTZNER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 
o godz. 14 z kościoła parafialnego w Szamotu­
łach.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SIOSTRA i RODZINA

Gaj Mały, pow. Szamotuły. 32943g

+
Dnia 18 września 1968 r. zmarła nieoczekiwa­

nie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa siostra, szwagierka, kuzynka i ciocia

MONIKA KASZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 16 z kościoła św. Krzyża do grobu ro­
dzinnego.

O bolesnej stracie zawiadamiają
SIOSTRY i BRACIA z RODZINAMI

Gniezno, Kilińskiego 5. 32952g

Dnia 18 września 1968 r. zmarł nagle, w wie­
ku 73 lat,

PIOTR LENART
długoletni pracownik Zarządu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, do ostatniej chwili 

aktywnie działający w Radzie Zakładowej 
naszego Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i obo­
wiązkowego pracownika, cenionego przez wszy­
stkich, serdecznego kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich
3300Gg

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 67-25-02. 32440g

Tańców uczę. Poznań, Mi 
ckiewicza 27 m. 7a.

31767g

Szczecin! 2-pokojowe mle 
szkanle, nowe budowni­
ctwo, centrum, telefon — 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
31289g.____________________  
Kraków! Zamienię garso­
nierę superkomfort 24 m!, 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 31758g.

Domek do 45.000 zł ku­
plę. Stanisław Kolski, Ko 
nin, poczta Lwówek, po 
wiat Nowy Tomyśl.

31592g

Kupię willę, bliźniak — 
połowę, lub rozpoczętą bu 
dowę. Posiadam mieszka 
nie willowe do zamiany. 
Ofe.rty „Prasa” Grunwal 

I dzka 19 dla 31651g.

T
Dnia 18 września 1968 r. zmarł nagle nasz naj­

droższy mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63,

CZESŁAW SZMYTKA
Pogrzeb Odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kcwie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK

i WNUCZKA
Poznań, ul. Traugutta 27 m. 4. 32940g

Dnia 17 września 1968 r. zmarł

JOZEF ANDRZEJEWSKI 
długoletni pracownik i członek 

RSP krawców w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy dobrego i życzliwego 

kolegę, którego z żalem żegnamy.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21. IX. 

1968 r. o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.
ZARZĄD, RADA i CZŁONKOWIE 

SPÓŁDZIELNI
K7502

W dniu 17. IX. 1968 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony pracownik

FRANCISZEK NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. IX. 1968 roku 

o godz. 15.30 w Zegrzu.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskich Zakł. Remontowo - Montażowych 
Przemysłu Papierniczego 

Poznań, ul. Grunwaldzka 182/196
K7503

Redaeule Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji; Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

sekretariat8 redakcji 657-70, w godz. od 9-18; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85
S ałyta«nX » %yteinikami - informacje dla czytelników 657-18;; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawcs:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i term*- 
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! Kupię parcelę w pobliżu 
•Pętli górczyńskiej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzsa 
19 dla 31625g.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K6693
Samotny ponad 60 lat, po 
zna panią do lat 55, szczu 
płą. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 31640g.
Wdowa po 50-ce, ładnej 
prezencji, materialnie nic 
zależna, posiadająca mie­
szkanie, pozna pana o po 
dobnych walorach. Cei 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31652g.
Kawaler lat 26, wykształ­
cenie średnie, pozna pan 
nę, najchętniej z miesz­
kaniem w Poznaniu. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 

I dla 31671g.

+
Dnia 18 września 1968 r. zmarł po krótkich 

cierpieniach mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 82 lata, śp.

ANDRZEJ C1ES1ELCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUK

Poznań, Karwowskiego 10 m. 2, 
Grodzisk. 32994g

Dnia 18 września 1968 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., w 81 roku życia, 
nasza kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

MARIA FRANKOWSKA 
z domu KOPERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 wrześ­
nia 1968 r. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wrocławska 15 m. 5. 32967g

W dniu 18. IX. 1968 r. zmarł nasz długoletni 
i ofiarny pracownik

CIEŚLA W SZMYTKA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Miejskiego Przeds. Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 21. IX. 1968 r. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

K7501
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Piątek

Eustachego

Słońce: 5.33—17.57

TEATRY
POLSKI — g. 19 „zielony Gil”; 

NOWY — g. 16 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; OPERA — g. 19 „Łucja z 
Lammermoor’” OPERETKA — g. 
19 „Wesoła wojna”; MARCINEK 
— g 11 „Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 1«, 12.30, 15 „Człowiek 
ucieka” (ang. 16 IJ; g. 17.30, 20 
„Dziennikarz” (radź. 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 „Siedmiu 
w blasku złota” (włosko-franc - 
hiszp. 16 1.), g. 20.15 „Zycie zło­
dzieja” (franc. 16 1.); BAŁTYK — 
10, 13, 16,30, 19.30' „Hrabina Cosel” 
(poi. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15 30, 18 „Fałszywe bank­
noty” (franc. 14 1.). g. 2O.3o „Hra­
bina Cosel” (poi. 14 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16 „Strzelby Apaczów” 
(USA 11 1.), g. 18, 20.30 „Grek Zor­
ba” (USA 16 1); GRUNWALD — 
g. 15 „Kto zdobędzie puchar” (ang. 
7 1.) g. 17, 19.39 „Major Dundee” 
(USA 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Fatalny list” (ang. 11 1.), g. 
15 30. 18, 20.15 „Panowie z komplek 
sami” (Włoski 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „Old Surehand” (jug. 11 
I.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Eska 
dra czuwa” (radź. 11 1.); MALTA 
— g. 16 „Chłopiec z fantazją” 
(radź 7 1.), g. 18, 20.15 „Kasia Bal 
lou” (USA 16 1.); MINIATURKA — 
g. 15.3o „Szare kaczątko” (radź. 7 
1.), g. 17.30, 20 „Wileze echa” (poi. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12 30 
„Piękna Angelika” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16. 18 „Jezioro Fla­
mingów” (meksyk. 7 1.), g. 20 
..Księżniczka” (szwedz. 18 1); PAN 
CERNIAK — g. 18 „Morderstwo po 
naszemu” (czeski 16 L): PAŁACO­
WE — g. 12.30. 15 „Szpieg wyszedł 
z morza” (radź. 11 1.), g. 17.30, 20 
,,Czerwona pustynia” (włoski 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Dżingis Chan” (ang.-jug.-NRF 16 
1,); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Dama z tramwaju” (czeski 
14 1.); SCALA — g. 16 „Niezłom­
ny Wiking” (USA 11 1.), g. 18, 20 
„Druga prawda” (franc. 16 1); TĘ 
CZA — g. 17.30 „Zakazane piosen­
ki” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Giulietta i 
duchy” (włoski 18 !.)• WARTA — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20, „On nie chciał 
zabijać” (radź. 14 l ); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17. 19.15 
„Wikingowie” (USA 14 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ange­
lika i król” (franc. 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 17. 19.15 „Kobieta i męż 
czyzna” (franc 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Nowy Jork”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — An­
toni Wit. solistka — Barbara Hes- 
se-Bukowska (fortepian).
MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — g. 9—15.

Histnru m. Poznania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—14.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe -Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa ^Szreniawa K/Pozna 
nia) - g. 10—17.

Wielkooołskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwoiema Poznania (Cytadela: 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Malat 
stwo M Bacciarellego — g. 11—17 • 
(dd 20 bm.h

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana ł srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „socialdemokracia Kró 
lestwa Polskiego * Litwy — w 75 
rocznice” — g. 10—18.
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BWA (St. Rynek) — Linoryty J. 
Giełnlaka ora? orace fotografików 
Okręgu Poznańskiego — g. 10—18 
(do 30 bm.)

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Siena średniowieczna” i Grafika 
E Pasch ke — g 10—70.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zenona Kmicika — członka 
Gorzowskiego Tow. Fotograficzne 
go — g. 10—19.

BWA (St. Rynek) — „Propozycje 
sztuki użytkowej” — wystawa tnło 
dych artystów plastyków” — g. 
10—18 (do 7.30.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — „W krainie proroka” — fo 
togramy A. Śmietańskiego — g. 
12—20 (do 29 bm.); Hall I piętro 
PK: Prace plastyka-amatora K. 
Rotasińskiego z Lubska — g. 10—18 
(do 22 bm.)t Hal) Szatniowy Sali 
Wielkiej PK: — fotogramy arty­
stów łotewskich — g. 12—20 (do 
22 bm.).

OYtURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17. tel. 510-21) — chirur­
gia. interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66, dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne i 
pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Watki 
Młodych 7) — czynne całą dobę; 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7; niedz. i święta 
r- całą dobę: chirurgiczne I rr ul. 
Kórnicka 8. tel 707-19 — cała do­
bę; chirurgiczne II, ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
czynny całą dobę (al. Marcinków-

Wyraźna poprawa
Działalność służby zdrowia na sesji DRW Wilda

Na Wildeckiej sesji DRN podsumowano wczoraj pracę 
dzielnicowej służby zdrowia i opieki społecznej w minio­
nych 3 latach. Z perspektywy tego czasu należy stwierdzić> 
że realizacja ustalonych zadań została w większości wyko­
nana.Przed trzema laty wildeeka służba zdrowia pozostawiała wiele do życzenia. Do zmian przyczyniły się na pewno no­we formy jej organizacji. Po­wołanie Dzielnicowego Zarzą­du Służby Zdrowia i Opieki
„No lo co“ i modaStaraniem Zakładów Prze­mysłu Odzieżowego „Córa” w Warszawie, w poznańskim Pa­łacu Kultury odbyły się wczo­raj dwa pokazy mody młodzie żowej. Projektantką zaprezen­towanych modeli jest p. Gra­żyna Hase.Pokaz odbył się pod tytułem ..Big-beat i moda”, gdyż w przerwach między prezentacja mi modeli przygrywał bawią­cy w Poznaniu popularny ze­spół „No to co”.Impreza wzbudziła duże za­interesowanie. (c)

W Swarzęizn czekaj 
na ...konkurencjęNasi czytelnicy ze Swarzę­dza skarżą się na słabe zaopa trzenie sklepów Gminnej Spół dzielni „Samopomoc Chłop­ska” oraz ich wadliwą lokali­zację. •Trzy sklepy mięsno-wędli­niarskie usytuowano w nieda­lekiej odległości od siebie. Gdyby różniły się zaopatrze­niem, ale wiadomo, że kierów nictwo GS-u dzieli towar sprawiedliwie na 3 części. Ci. którzy pracują w Poznaniu przywożą zakupy ze sobą, pra Cujący w Swarzędzu jedzą to. co im oferuje Gminna Spół­dzielnia. Gdyby tak MHD ze- chciał otworzyć swoje placów­ki — wzdychają zainteresowa ni. Zagrożony konkurencją mo nopolista z GS zmuszony był­by zwiększyć troskę o lepsze zaopatrzenie. Bo np. od czasu kiedy jeden ze sklepów piekar niczych zaopatrywany jest w nieczywo w Poznaniu poprawi ło sie ząonatrzenie nozosta- łych sklepów tej branży.W niedługim czasie w no­wych blokach otworzy się pla ?ówki handlowe: Może bv wiec władze prezydialne posłucha­ły próśb mieszkańców i od­dały te sklepy MHD lub „S^o łem”? Konkurencja uspraw­nia handel. Cg)

skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106). telefon 566-68 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
czyhna całą dobę. Główna 53, 
Statołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248). tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki

tAOfO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1922 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17 
i od 24 do 3); 7.45 „Błękitna szta­
feta”; 8 40 Grają: Ork. Manuela 
i duet fórtep. W. Kisielewski i M. 
Tomaszewski; 9 Dla ki. IV (hi­
storia): „Nocne łowy” — słuch, 
z cyklu „Obrazki z naszej prze­
szłości”; 9.40 Dła przedszkoli: 
„Chcemy być zawsze dzielni” 
z cyklu: „Zabawy rytmiczne”; 
16 „...nie rdzewieje” — ode 2 
opów.; 18.26 „Wrześniowa pieśń”. 
Konc. rozrywk. z udz. solistów i 
ork. rozrywk.; 16,56 „śmiać się 
czy płakać” z cvkln: „W krainie 
wartości”: 11 Dla kl. VIII (język 
polski): „Wujaszek Papkin” — 
słuch.; 11.36 „Co tydzień nowe 
piosenki”: 11.45 „Postęp w gospo­
darstwie domowym”; 12.16 „Kon­
cert z polonezem”; 13 Dla kl. I 
i II: „Dzieci słuchają muzyki” — 
..Najniższy, średni i na.iwvżs’v”: 
13.26 „Swojskie melodie”; 13.46 
„Więeęj. lepiej, taniej”; 14 „Opo 
wieści wędrownicze” — „Łopata i 
płetwy w służbie archeologii” — 
rep.; 14.26 Muz. operowa; 15.65 
Dla uczniów szkół średnich: 1) 
„Z chemią na ty” — rozmowa mgr 
K. Gusorskiego, mgr M. Jurow- 
skiej-Wemerowej. 2) „Głos mają 
młodzi kompozytorzy”; 15.36 Dla 
dzieci: „Piosenka, zabawa i ja”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 1*  
„Rytmy młodych”; 18.40 Muzyka i 
Aktualności; 19.65 Moto-kwadrans; 
19.26 „Ze wsi i o wsi” z cyklu: 
„21 — o rezerwach zbożowo — pa 
szowych; 1945 Koncert ^vc'•~* ,• 
20.17 „Dyskutujemy...”; 20.54 „Wie 
ezome marzenia”: 21 Radiowe Stu 
dio Piosenki; 21.35 ..Pięć minut o 
wychowaniu”: 21.30 „Listy z tea­
tru”; 22 „Jak sie pan czuje panie 
inżynierze” — rep. ot.: „Onisz pan 
to wstystk«.”‘ ’2.<9 Jan Brahms: 
I trio fortep. H-dur op. 8; 23.15

Społecznej w miejsce dotych­czasowego wydziału oraz admi nistracji Przychodni Obwodo­wej wyeliminowało jedno ogni wo aparatu administracyjnego, usprawniając pracę. Za sukces należy uznać przesunięcie cię­żaru pracy lekarza z zagadnień leczniczych na zapobiegawcze. Dzielnica ma wystarczającą liczbę rejonów (21), co odpo­wiada normom ministerial­nym (3 500 mieszkańców na je den rejon), i zapewnioną peł-. na obsadę lekarską. W sumie mieszkańcy korzystają z 25 po radni.Rozliczenie więc z podjętych zobowiązań sprzed 3 lat wypa dło pozytywnie. W zakresie le cznictwa specjalistycznego zre alizowano prawie wszystkie za dania, z wyjątkiem planowane go uruchomienia poradni prze ciwgruźliczej i urologicznej. Ta pierwsza będzie zorganizo wana na początku 1969 r.Należyta opieka otoczono dzieci i młodzież. Międzyszkol na Poradnia Wad Postawy przebadała w bieżącvm roku szkolnym około 1 250 dzieci. Mali pacjenci zakwalifikowa­ni przez poradnię do leczenia

kierowani są do 4 punktów gimnastyki wyrównawczej i leczniczej. Dla dzieci przed­szkolnych uruchomiono ambu lans dentystyczny. W przygoto waniu jest przeniesienie Po­radni Chirurgii Dziecięcej z Wojewódzkiego Szpitala Dzie­cięcego do Przychodni Obwo­dowej. Oddano też nową po­radnię okulistyczną i laryngo­logiczną dla dzieci.
Pracownicy wszystkich wildec- 

kich zakładów pracy korzystają z 
poradni specjalistycznych zlokali­
zowanych w Obwodowej Przychód 
ni Przemysłowej przy Zakładach 
HCP. Wcześniej niż planowano od 
dano do dyspozycji pacjentów Po 
radnię Zdrowia Psychicznego dla 
Dzieci, Poradnię Ortopedyczną i 
logopedyczną. Niestety, z 25 porad 
ni tylko 7 zajmuje pomieszczenie 
odpowiadające normie. W cen­
trum zainteresowania Prezydium 
DRN jest więc zapewnienie kredy 
tów na remonty kapitalne i budo 
wę nowych pomieszczeń dla placó 
wek służby zdrowia. Przebudowa 
no już Przychodnię Specjalistycz­
ną przy ul. Dzierżyńskiego 149. re 
montuje się cztery inne poradnie. 
W planach na rok przyszły prze­
widuje się remont dalszych trzech 
placówek. Na Dębcu. w obręb’e 
ulic Jesionowej i Opolskiej, w 
przyszłym roku roznocznie się bu 
dowę nowej poradni.Radni postulowali aby na Dębcu wybudować drugą po­radnię. Radła też propozycja, aby utworzyć dzielnicową po­radnię rehabilitacyjną dla in­walidów i reumatyków. Była­by to pierwsza w kraju tego typu dzielnicowa poradnia, (g)

Pożyteczne stoiska 
lecz nie na wąskich chodnikachDo dobrych zwyczajów poz­nańskiego handlu należy m.in. uliczna sprzedaż. Stragany z owocami, a także warzywami cieszą się powodzeniem. Roz­mieszczenie jednak straganów, zwłaszcza w centrum miasta budzi niemałe zastrzeżenia. Często bowiem ustawia się je na wąskim chodniku, tuż przed sklepem warzywno-owo cowym. Wobec tego przed stra ganem, zwłaszcza gdy pojawi się atrakcyjny towar (winogro na, brzoskwinie itp,) tworzą się długie kolejki podczas gdy sklep świeci pustkami.'W ruch liwszych punktach miasta ta­kie kolejki tamują ruch na chodnikach. Dzieje się tak np. przed sklepem warzywnym przy ul. 27 Grudnia. W takich przypadkach przechodnie mu­szą korzystać z jezdni, co na pewno nie jest wskazane.Jesteśmy za sprzedażą na straganach. Są one potrzebne i na pewno ułatwiają klien­tom zaopatrzenie się w warzy­wa czy owoce. Wydaje się je­dnak, że zbyt wąskie w nie­których punktach miasta chód
„Z płytoteki melomana”; 0.10 Pro 
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05, 
15, 17.55. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 W trosce o nasze 
dziecko; 8.35 „To jest mój dom”; 
8.55 Gra Ork Mandolinistów; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Erno Dohna- 
nyi: Suita na ork. fis-moH op. 19; 
10.25 „Towarzysze frontowych 
dróg” — „Konspiracja nad Wisią 
i Sanem” — fragment książki J. 
Sokoła; 10.45 „z trzech wieków ba 
letu”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Komentarz aktualny; 
13.25 „Śmigły” — humoreska O. 
Lessi; 13.45 Archąizowane utwory 
współczesnych kompozytorów pol­
skich; 14 21 Transkrypcje instru­
mentalne polskich piosenek; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Pieśni chó 
ralne północnych ludów Eurony 
W. Rudzińskiego. Śpiewa Chór 
Rozgł. Wrocł. PR: 15.20 „Od prze­
boju do przeboju”; 15.56 ..Historia 
żywej materii”; 17.10 Muzyka; 
17.40 Na klawesynie gra W. Lan­
dowska; 17.50 Brawa dla ©bornie 
kiej dwójki — aud sport.: 18.15 
Wielkopolska na mapie kraju; 
18.30 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności” pt. „Bolesne cofnię­
cie”; 18.45 ..Mazowsze — Warsza­
wie” — Śpiewa Zespół Pieśni 
i tańca „Mazowsze”; 19.07 Gra 
Zespół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej 
PR; 19.30 Koncert symŁ: Muzyka 
rosyjska w nagraniach Filadelfij­
skiej Ork. SymL pod dyr E Or- 
mandy: 21.3o Konc. rozrywk.: 22.95 
Teatr PR: „Neofici, czyli przy­
szłość literatury” — słuch. 22.48 
Graja ork. tan.; 23.15 „O co tu 
chodzi?”: 23.20 ..Pół godziny dla 
miłośników tańca”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.36. 7.36, 
8.36. 9.30. 12.05, 16. 19, 21, 23.36

PROGRAM III: UKF 66.62 MH’i 
17.05 Onodlibet. czyli co kto lubi; 
17.30 „Gubernator” — ©dc. 22 pow.; 
17.40 W kręgu rhytm and bluesa — 
cz. II: 18 Ekspresem przez świat; 
18.65 Wszak wschód i zachód na­
leżą do Alłaha — reportaż: 18.25 
Fr. Liszt — Poemat symfoniczny; 
18.37 Przeboje śpiewają Marylin 
Monroe i Matt Monro: 19 — 7 ode. 
„Łuku Triumfalnego”; 19.30 Przed 
mikrofonem najstarsza jazzowa 
ork. świata „The Original Tuxedo 
Jass Band”: 19.45 Mój magnetofon; 
26.65 Listv Juliana Tuwima do 
siostry; 26.15 Śpiewa Teresa Ta- 

niki nie zawsze są dogodne dla takiego handlu. Czy nie le piej w takich przypadkach od dalić się ze straganem nieco od macierzystego sklepu i za­jąć miejsce w przestronniej­szym punkcie? (an)
FOTOGRAFIKA

D oznań ma w tym tygodniu 
' szczęście do wystaw foto­

grafików spoza rodzimego środo 
wiska. Prócz bowiem trwającej 
jeśzcze wystawy artystów z Łot­
wy, mam do odnotowania — rów 
nież w Pałacu Kultury — wystawę 
prac A. Śmietańskiego, fotorepor 
tera z Opola oraz prezentowany 
w salonie PTF przy ul. Paderew­
skiego pokaz prac Z. Kmicika z 
Gorzowa.

Pierwsza z wymienionych zao­
patrzono tytułem „W krainie Pro­
roka”, a mieści się ona w konty­
nuowanym przez Pałac Kultury cy 
klu „Podróże po świecie”. Śmie- 
tański wystawił 50 fotogramów o 
dużych formatach, dających w 
całości barwny bogaty reportaż

tinas; 20.55 „Omnibus muzyczny”; 
20.50 10 minut o modzie; 21 How- 
lin Wolf i bluesy; 21.20 „Powra­
cająca miniatura” — Mikołaj Rim- 
ski-Korsakow: „Lot trzmiela”; 
21 50 Opera R. Wagnera: „Walki- 
ria”; 22.07 Śpiewa Charles Azna- 
vour; 22.15 Pod portretem króla 
Stasia — reportaż; 22.35 „Zapro­
szenie do walca”: 23 Miniati’" 
poetyckie: Pory — doby; 23.05 „Mu 
zyka nocą” 23.56 Gra Ork. Count 
Basiego.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 9.15 — „Kobiety” — 
film fab. prod. radź; 10.55—11,25 — 
Wychowanie Obywatelskie dla klas 
VII „W Komitecie Blokowym”; 
12.45—13.15 — „Zajęcia techniczne” 
ki, VIII — „Praca potokowa w 
szkole i fabryce”; 15.45 — Poli­
technika TV — wykłady z Mate­
matyki — kurs przygotowawczy — 
„Procenty” oraz „Wyrażenia al­
gebraiczne”; 16.56 — Wiadomości; 
17 — Dla dzieci — „Zręczne ręce” 
— przed kamerami Hanna Gry­
giel; 17.15 — „Nowiny” — maga­
zyn Postępu Rolniczego; 17.45 — 
„Kroniką Tygodnia”; 18 — „Za 
kierownicą”; 18.30 — „Między Jor 
danem a Synajem” — filmowy pro 
gram dokumentalny; 19 — „Syl­
wetka karykaturzysty” — Jerzy 
Flisak: 19.26 — Dobranoc i dzien­
nik; 20,05 — „Kontakty”; 26.40 — 
„Kobiety” — film fab, prod. radź; 
22.1» — „Pejzaże” — Przegląd Kuł 
turalny pod red. T. Strumffa; 22.40 
— Dziennik; 23 — Politechnika TV 
— (powt.).

SOBOTA: 9.30 — „Umrzeć w Ma 
drycie” — fab. film franc; 10.55— 
11.25 — Dla szkół — Geografia 
kl. V — „Kształt ziemi”; 16.10 — 
Wychowanie fizyczne naszych dzie 
ci; 16.20 — „Młodzież z ZNTK” 
16.45 — Wiadomości; 16.55 — Dla 
młodych widzów — „Dla każdego 
coś miłego”; 17.46 — Gawędy wil­
ków morskich; 17.55 — „Warszawa 
ja i Ty”; 18.25 — „Pegaz” — ma­
gazyn kulturalny; 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 Monitor; 26,05 — XII 
Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Współczesnej — „Warszawska Je­
sień”. Transmisja z Filharmonii 
Narodowej; 26.50 — Wieczorne roz 
mowy; 21.05 — Dziennik; 21.20 — 
Wiadomości sportowe: 21.30 — „Za 
gubione kroki” — fab film fran: 
22.55 — „Ewa i jej uroda” film 
z serii „Ewa”.

Snołacznif. czifn
Znajdujące się w 
Parku Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Pol 
sko • Radzieckiej na 
Cytadeli Muzeum 
Broni posiada sze­
reg eksponatów sto 
jacych pod gołym 
niebem. Wymagają 
one stałej konser­
wacji i renowacji. 
Ostatnio przystąpili 
do takich właśnie 
zabiegów żołnierze, 
którzy w ramach czy 
nu społecznego po­
stanowili odnowić 
niektóre ze stoją­
cych przed muzeum 

obiektów.

Na zdjęciu - żołnierze przy re­
nowacji samolotu myśliwskiego, 

(c) 
Fot. — K. Przychodzki

X- Górecki pytając, czy 
nie można by sprzedawać cemen­
tu w mniejszych opakowaniach 
np. od 5 do 20 kg.

...Krystyna Sz., w sprawie 
uporządkowania parku przy ulicy 
Ogrodowej. Jest tam zanieczysz­
czona i brudna sadzawka, brak 
kwiatów i trawników. Gromadzą, 
się tu mężczyźni pijący wódkę i 
grający w karty.

A ...Zygmunt M., z ul. Szamotuł 
skiej, pytając czy nie można by 
poskromić motocyklistów urzą­
dzających sobie „zawody” na tej­
że ulicy. Dzieci i młodzież jeżdżą 
tu rowerami po chodniku.

A ...Dyrekcja „Ruchu” wyjaś­
niając, że nie posiada kiosku przy 
ul. Świerkowej, a przy Opolskiej 
20, który w pełni nadaje się do 
dalszego użytkowania (został o- 
statnió odremontowany), (js)

Kontrasty 
z krajów Afryki Północnej i Tur­
cji. Jest więc to przede wszyst­
kim zestawienie przeróżnych kon 
trastów, scenek rodzajowych i por 
tretów ludzkich, tchna.cych naj­
czystszą egzotyką, znaną wpraw­
dzie z książek, filmów i opowia­
dań, jednak zawsze mile oglą­
daną i łatwo przyswajalną. Obra­
zy Śmietańskiego nie pretendują 
do miana fotografii artystycznej 
w pełnym tego słowa znaczeniu. 
Mimo to trudno odmówić auto­
rowi wdzięku i swoistego uroku w 
podawaniu tematu i wypowiada­
niu się przy zastosowaniu całko­
wicie reporterskiego warsztatu. 
Śmietański czyni wszystko ze swo 
istą finezją, stara się być precy­
zyjny w ujęciach, dokładny w ze­
stawieniu typów z afrykańskiej 
ulicy, w pokazywaniu egzotyczne­
go folkloru. Jego fotogramy so 
więc zdecydowane, nabrzmiałe 
treścią, proste w formie.

Kontrast z wyżej omówioną wy 
stawą stanowi otwarty w PTF po­
kaz Z. Kmicika, poznaniaka z po­
chodzenia, obecnie gorzowianina, 
fotografującego od pięciu lat. W 
tyrn przypadku mamy do czynie­
nia z zestawem 40 zdjęć bardzo 
różnych w formie i w treści, a tak 
że bardzo nierównych, gdy brać 
pod uwagę sposób fotograficzne­
go wypowiadania się. W znacznej 
mierze oglądamy fotogramy tech 
nicznie słabsze, nieco zbyt mdłe 
w swej treści. Nie będę chyba da 
leki cd prawdy, jeśli stwierdzę, że 
w pewnej części pokaz Kmicika 
jest pesymistyczny w swej, wymo­
wie, w odczuciu widza. Byłbym 
jednak krzywdzący dla autora, 
który niewątpliwie włożył w swe 
prace wiele trudu, gdybym nie 
podkreślił wyraźnych jego tenden 
cji do swoistego, miłego i nowa­
torskiego traktowania niektórych 
tematów. Widać powodzenie te­
go zamierzenia w takich uję­
ciach, jak: „Muszedi”, „Portfet 
dziewczyny”, „Las”, „Spirala”,, 
czy „Spojrzenia”. Pierwsze z wy­
mienionych zdjęć, to bardzo efek 
łownie „namalowany" portret, u- 
derzający kontrastowym potrakto 
waniem twarzy i rąk na całkowi­
cie białym tle. Swoistym nastro­
jem — przy tym bardzo optymi­
stycznym - tchnie portret zamy­
ślonego dziecka.

Mimo pewnych zastrzeżeń je­
stem orzekonany, że twórczość Z. 
Kmicika, pracującego jakby nie 
było w bardzo prężnym i odważ­
nym gorzowskim środowisku foto­
grafów — amatorów, nieraz je­
szcze będziemy podziwiać w po­
znańskim salonie. , e a

Kssk czy mandat?Rośnie zastraszająco liczba wypadków drogowych. Staty­styki sobotnie i niedzielne ko­mend ruchu MO są smutnym bilansem nieudanych weeken­dów. Wśród poszkodowanych najwięcej jest motocyklistów.Do tej pory w jeździe poza miastem motocyklistów obo­wiązywało zakładanie kasku. Ale wypadki drogowe zdarza­ją się nie tylko poza miastem. Komenda Ruchu MO wprowa­dza więc od 1 października br. 
obowiązkową w obrębie mia­
sta jazdę w kasku!Zarządzenie na pewno słusz ne. Rzecz tylko w tym, że w Poznaniu nie ma kasków. W ubiegłą sobotę byliśmy w 5 sklepach sportowych i w żad­nym z nich nie można było o- trzymać kasku. Podobno bywa ją, ale bardzo rzadko. Odsyła­no nas do sklepu chemicznego przy Starym Rynku. Były, lecz tylko młodzieżowe.Kiedy będą kaski — nie wia domo. Wiadomo jednak, że za jazdę bez kasku od 1 paździerz nika będzie się płacić manda­ty. (g) > -.

Prztyczek

Dla liliputów?
Dobre zaopatrzenie tar- 

gowych kiosków z ar­
tykułami żywnościowymi 
nie rozświetli, pewnych de 
ni. Mam na myśli praktyko 
wane w niektórych przy­
padkach oferowanie klien­
tom porcji kiełbasek 
tych na gorąco — niezgod­
nych z recepturą. Sądzę, że 
w cenie 6,50 zł za porcję 
mieści się nie tylko 1 buł­
ka i odrobina musztardy, 
lecz przede wszystkim 100- 
gramowa kiełbaska. Nie 
zawsze jednak kioski otrzy 
mują kiełbasę porcjowaną. 
Zdarza się, że sprzedawcy 
kroją kawałki „z metra”, i 
to według własnego widzi 
misię, bez wagi. Żeby cho­
ciaż z centymetrem w ręku. 
Zdarza się również, że i 
porcje już przygotowane 
nie odpowiadają receptu­
rze.W rezultacie — niektórzy 
klienci otrzymują porcje 
jak dla liliputów. Takie 
właśnie aptekarskie dawki 
oferowano piszącemu te sło 
wa w niedzielę w kiosku 
przy hali nr 12, w środę us 
kiosku przed halą nr 6. (c)

Piękno Sieny 
w „Empiku**Jeszcze tylko kilka dni trwa wystawa reprodukcji dzieł sztuki Sieny — najważ­niejszego ośrodka architektu­ry i malarstwa, zwłaszcza śre­dniowiecznego i renesansowe­go w środkowych Włoszech Widza urzeka architektura) szczególnie katedry, jednej z najpiękniejszych świątyń go­tyckich we Włoszech oraz he® ne reprodukcje wielu arcy“ dzieł malarstwa. Wystawa obecna jest jedną z serii P° zów organizowanych przez ki rownictwo Klubu Prasy Książki przy ul. Ratajczaka*  39. (h)

Pracownicy „Lechii” — w d<J 
szej sprawie należy zwrocw 
Inspektora BHP przy ^5X10- 
kiej Komisji Związków Zaw 
dowych. (2160) „dzie11Maria Foit — Informacji
Pani sekretariat Wyzszej 
Ekonomicznej w Poznaniu. (

Iwona P. - Tak. Należy się J 
dnak starać o przydział. (2i»oójśź

Zygmunt K. — Radzimy u 
do Szkoły Podstawowej dla r 
jacych nr 7. ul. Czerwonej। je,
65. Tam otrzyma Pan


